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Grzech g liw e f  pafistw  „esies
Pn*ia'n? prze7 „K urjer W ileński" 

w iadom ość o przejeździe K róla Zugu 
Drze z, W ilno zain teresow ała m iejsco­
we społeczeństwo. Okoliczność ta 
żnów skierow ała m yśl naszą w s tro ­
nę Albanii. W  um yśle naszym  sp ra ­
wa albańska ko jarzy  się zawsze z in ­
nym d ram atem  ostatn iej doby, a m ia 
tiowicie ze sp raw ą czeską. P o rów na­
nie w ypada pod każdym  względem 
Wa korzyść Albanii.

Oto Król Zogu I znalazł się w 
Polsce, jadąe na... wygnanie. A p rze­
cież m ógł ocalić tio n . Trzeba się by ­
ło ty lko upokorzyć i zostać „w asalem  
obcej korony". Ale Zogu I nie jest 
człow .ekiem  typu H arhy , k tó ry  pew ­
nego dnia zgodził się zm ienić rolę 
prezydenta suw erennego państw a na 
rolę nien.m ckiego oficjalisty.

Być może, że opór wojsk a lb ań s­
k ich  był słaby i nieporadny. Ale fak ­
tem jest, że się broniono D essant wio 
ski walczył przez cała noc i potem  
u tarczk i trw ały  przez parę dpi

A przecież nie m ożna naw et porów ­
nyw ać siły m ilitarnej czeskiej i a lbań 
skiej. Jak  podaw ała p rasa francuska, 
Albańczycy nie m ieli ara jednego czoł 
gu, dw a sam oloty wojskowe i k ilk a ­
naście karab inów  m aszynow ych. Ten 
sk rom niu tH  ekw ipunek w ojenny był 
lednak w m om encie krytycznym  wy 
korzystany. D latego Król Zogu, tak  
jak  i Negus abisyński, nie będzie 
pizez h istorię napiętnow any.

Pom im o ostatn ich  niepoi ozum ień 
i n ieprzyjaznych w yskoków prasy 
w łoskiej, Polskę i Italię łączą i po ­
winny stosunki nie tyllko popraw ne 
ale i przyjazne. Mylne i szkodliwe 
jest zaliczanie Ttalii do rzędu wrogów 
Rzeczypospolitej. P isaliśm y o tym  
często j nie m a potrzeby znów się po­
w tarzać.

In teresy  Polski i W łoch są w za­
sadniczych lin iach  zbieżne. Pom im o 
wybryków  dziennikarzy  włoskich, me 
pow inniśm y tracić zim nej krw i, p o ­
w inniśm y patrzeć dalekow zrocznie i

n :e dopuszczać do niepotrzebnego za- ' 
m ącania stosunków  polsko - w łos­
kich. - ‘

A le t e  wszystko nie może w yklu­
czać z naszej strony  wypowiedzenia 
pełnego w spółczucia gloria yictis pod 
adresem  zwyciężonej Al bani W ięcej 
jeszczel Opinia polska m usi sobie 
pozwolić na niedw uznaczne potępię 
n ie agresji w łoskiej wobec Albanii. 
M usimy dbać o wychow anie społe­
czeństw a polskiego w zasadach m c 
ra lności politycznej. P olityka musi 
się liczyć z wym ogam i rzeczyw istoś­
ci, ale opinii dezorientow ać nie n ale­
ży. 7asady m uszą zostać zasadam i.

W  polityce nie m a sentym entów. 
W atka narodów  o byt m a swoje nie 
uniknione konieczności. Zbyt łatw e 
ferow anie wyroków potępiających 
będzie często niesłuszne. Często na^ 
wet agresja może być uzasadniona. 
Dlatego —  naprzyk ład  — nie jest ł a ­
two bezwzględnie potępić fak t do k o ­
nany  przez W łochów w Abisyni. Ita-

, Niemcy usadawisja się 
nad Morzem Śródziemnym

Włochy mają „wyczierżawić“ sojusznikowi Triest
P a KY Ż, iP a t) .  S p e c ja ln y  w y s ła n ­

n ik  d z ie n n ik a  E xeelsior* ' w S z w a j­
c a r i i  a o n o s i:

„ W c z o ra j  u z y s k a łe m  w  Z u ry c h u  
In fo rm a c je ,  k tó r e  je ś li z u s ta n ą  p o t 
w ie rd z o n e , w y w o ła ją  n o w ą  s e n sa c ję . 
W ło c h y  m a ja  p o d o b n o  o d s tą p ić  N icm  
coiri p o n  w T r ie ś c ie  n a  10 la t  O d ­
s tą p ie n ie  d o k o n a n e  m ia ło b y  b y ć  n a  
w a r u n k a c h  d z ie rż a w y . R z e sz a  o t zy- 
m a ćb y  m ia ła  p r a w o  b u d o w y  w  T r i e ś ­

c ie  u o w y c b  e le w a to ró w  i w ie lk ic h  do  
k ó w  o ra z  z a ło ż e n ia  b a z y  lo tn ic z e j. 
W z n ie s io n e  m ia ły b y  b y ć  ró w n ie ż  w iel 
k ie  s to c z n ie  d o  b u d o w y  o k rę tó w  F a  
k te m  n iep o ctleg a .jący in  w ą tp liw o śc i 
je s t ,  że  N ie m c y  p rz y s tą p i ły  o b e c n ie  
d o  w delk ich  r o b o t  b u d o w la n y c h  w 
p o rc ie  tr fe s te ń s k im

P o r t  te n  od  cz asu  p rz y łą c z e n ia  A- 
iis tr l i  d o  R zeszy  z n a jd u je  s ię , j a k  w ia  
d o w o , w s ta n ie  z u p e łn e g o  z r u jn o w a ­

n ia . T r ie s t  ż y ł z h a n d lu  a u s tr ia c k ie g o , 
k tó r y  o b s łu g iw a ła  u n ia  k o le i ż e la z ­
n e j  z  W ie d n ia  d o  T r ic s m . P o  p iz y lą  
c z e n iu  A us . ii d o  R zeszy  ca ły  h a n d e l  
a u s t r i a c k i  z o s ta ł  s k ie ro w a n y  n a  H i.m  
b u r g  i p a r t  n a d  A d r ia ty k ie m  s tr a c i ł  
1.200.00(1 to n  ze  sw eg o  h a n d lu . P o w ­
s ta je  p y ta n ie ,  cz y  N ie m c y  ą ą  ju ż  t e ­
ra z  m o r a r s tw e m  ś ró d z ie m n o m o rs ­
k im ? "

Dodatkowo 150 milionów funtów
na z&rojąnia Anglii

Kwot? ta ma Dyć uzyskana z pożyczki wewnętrzej
L O N D Y N , (P a l) .  K a n e le rz  s k a r b u  

/d r J o h n  S iu io n  p rz e d ło ż y ł Iz b ie  
G m in  d o d a tk o m  . p r e l im in a r z  n a  w y ­
d a tk i  z w ia z a n e  o b r o n ą  k r a ju

Gdy k a n c le rz  s k a r b u  p rz e d k ła d a ł  
p a r la m e n to w i b u d ż e t,  p rz e w id y w a ł 
o n , żc w y d a tk i  w y n io są  o k o ło  1.320 
m il f u n tó w  sz te r lin g ó w , Z te j  su m y  
040  m il. m ia ło  b y ć  p o k r y ty c h  z n o r ­
m a ln y c h  d o c h o d ó w  p a ń s tw o w y c h , a  
S80 m il. z  p o ż y c z k i w e w n ę trz n e j  G dy 
ki n e le rz  s k a r b u  p r z e d k ła d a ł  Iz b ie  p o  
w yższe lic z b y , p -z e w id y w a ł, że  ogń l-

; n a  s u m a  v - r ! a f t ó w  n a  c e le  o b ro n y  
w w y so k o śc i 580 m ii. f u n tó w  s z te r l in  
gów  n ie  w y s ta rc z y .

f

O b e c n ie , p rz y s tę p u  ją c  d o  w n ie s ie ­
n ia  p r e l im in a r z a  b u d ż e to w e g o , k a n ­
clerz  s k a r b u  s tw ie rd z ił , ,  że  p r e l im i­
n a r z  je g o , k tó r y  p r z e d k ła d a  o n  o b e c ­
nie, w y n ie s ie  150 m il. fu n tó w , pod  n o  
sząc  ogó ten r w y d a tk i n a  z b ro je n ia  i 
o b ro n ę  d o  730 m it f u n tó w  s z te r l in ­
gów .

T y c h  150 mi] d o d a tk o w y c h  ro z ło

ż o n e  z o s ta je  w  sp o su b  n a s tę p u ją c y :  
80  m il. n a  n iin . w o jn y , 40  m i l  d la  
m in . lo tn ic tw a  i 30 m il, d la  n o w o u t­
w o rz o n e g o  m in . z a o p a trz e n ia  w o je n ­
nego .

K a n c le rz  s k a rb u  w y ra z i ł  n a d z ie ję  
że  p r a w ie  c a ła  ta  s u m a  b o d z ie  m o g ła  
b y ć  u z y s k a n a  w  d ro d z e  p o ż y c z k i n a  
r y n k u  w e w n ę trz n y m , b ą d ź  p rz e z  emi 
to w a n le  b o n ó w  s k a rb o w y c h , b ą d ź  też  
p rz e z  p o w ię k s z e n ie  w y so k o śc i p o ży cz  
feł w e w n ę trz n e j  d o  p o ł m i l ia r d a  f u n ­
tó w  sz te r lin g ó w .

Angiis powołuje na ćwiczenia
12 tys. oficerów marynarki

LONDYN jPatJ. P renrer Chamberlain, 
.opow iadając w Izbie Gmin na im erpeia 
tję czy w związku z ćwiczeniami fiofy bry 
y.sklej w sierpniu nr. skorzysta się z tej 
>„az]l. aby pow ołać do  cwlczeń rów nie! 
•zerw isrow  marynarki w ojennej, oznaj- 
ntt, i e  12 tysięcy oficerów marynarki, na 
cżącycn de rezerwy oraz marynarzy ea ie  
ytowarwch bedz ie  pow ołanych na ćwiczę

nia, począwszy o d  dnia 31 lipca br.
Celem jak najpełn iejszego wykorzysta 

ula ćwiczeń na morzu I w powietrzu w 
sierpniu i wrześniu, by zwiększyć tp  iw 
ność floty brytyjskiej —  oświadczył p re 
mier Ckem hc5ia,n —  postanow iono włą 
czyć do tych ćwiczeń jednostki fioły, znaj 
dujące się obecn ie  na stopie rezerwy.

Okręty te b ęd ą  w tym celu po łączone 
z flotą aktywną w ód bryty,sklch w Jedną 
całość.

Premier Chamberlain oznajm ił, rów ­
nie!, że  dnia 9 sierpnia o d b ęd z ie  się wiel 
kl p -zegląd  wszystkich okrętów  pow oła­
nych z rezerwy przed królem Jerzym w za 
toce  W eym onth. W  rewii tej floty weźmie 
udział oko ło  130 Jednostek floty.

Za debra „opiel; e“ trzeba płacić..
PRAGA, (Pat). K rążą tu  pogłoski 

tym , jakoby rząd Rzeszy przedło- 
ył rządow i czeskiem u rachunek za 
opiekę" w ojskow ą i policyjną, rozła

czaną prze zRzeszę nad  Czechami i 
M orawam i w myśl um owy, podp isa­
nej 15 m arca w Berlinie przez Ilachę, 
wysokość kw oty, j a k ą  r z ą d  C zech  z a ­

p ła c ić  m a  rz ą d o w i R zeszy , p r z e k ro ­
czyć m a  m il ia r d  k o ro n  ro c z n ie .

Kwota w płacana ma być nie w ko 
ronuch, lecz w dew izach i tow arach.

li a m iała tam  sw oje pow ażne racje . 
Ale sp iaw y  czeska, i a lbańska m ają  
ch a rak te r szczególny. W  tych wypad 
kach  tru d n o  znaleźć argum enty  us­
praw iedliw iające.

P ropaganda niem iecka i w łoska 
odpow iadają często zarzu tam i na za­
rzu ty  „A Anglia, a F ran c ja "  — w o­
ła ją  politycy z Berlina i Rzymu. 
„Przecież p aństw a dem okratyczne 
niegdyś bez żadnych skrupułów  p o d ­
bijały  rasy  kolorow e". Argum ent ów 
—  pom im o błyskotliw ości —  uznać 
należy za chybiony. Nie można pos­
ługiw ać się z tego rodzaju analogią. 
Co innego Afryka czy Polinezja, a co 
innego E uropa. Jest zasadnicza ró ż ­
nica pom iędzy plem ieniem  Kafrów 
czy buszm enów  a ku ltu ra lnym  n aro ­
dem europejskim . Nie można s to su n ­
ków kolonialnych przenosić do E uro 
py W ielka B rytania m ogłaby znisz­
czyć niepodległość Norwegii lub H o­
landii, a jednak tego nre czyni. A je­
dynie tak i w ypadek daw ałby analogię

J o  spnawy czessiej czy ra w e t a lbań­
sk ie j.

Państw a to talne nie m ają p ropor­
cjonalnego, odno władającego im u- 
działu w podziale pogactw kolonia! 
nych, zostały upośledzone. To p raw ­
da I Mogą się więc słusznie dom agać 
nowego podziału terenów  i surowców 
Ale nic nie upraw nia do tnaktow ania 
m niejszych ludów  europejsk ich  u* 
rów ni z buszm enam i ł hotentotam i.

Pow ołując się na p rak tykę kolo­
n ialną W ielkiej B rytanii Niemcy c /u  
ją  się upraw nieni do podbijania słab­
szych narodów  eu ro o ejsk P h  ł tworze 
m a z nich swego rodzaju  białych me 
wolpików.

W  Euuopie nie m a m ateria łu  na 
tw orzenie jakichś białvch kolonij. 
Koncepcie takie udać sie nie m oga a 
próba ich realizacji m oże 'tylko pro­
wadzić do w yw ołania ka tastro fy  wo­
jennej. Państw a to talne m uszą sk iń - 
czyć z rym Dom ieszaniem  pom ć Eu-
ona nie jest A fryką. Tse
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Ostatnia ustępstwa
Angli i Francji dia Moskwy

L O N D Y N , (P a t) .  R ząd  b r y ty js k i  
p rz e s ia ł  w  p o ro z u m ie n iu  i  r z ą d e m  
f ra n c u s k im  d o  M o sk w y  n o w e  in s t r u ­
k c je  d la  n e g o c ja to ró w  b r y ty js k ic h  i 
f ra n c u s k ic h ,  k tó r e  p rz e d ło ż ą  o n i M o- 
ło to w o w i p ra w d o p o d o b n ie  w  d n iu  
ju tr z e js z y m .

W e d łu g  ty c h  n o w y c h  in s t r u k r y j  
n e g o c ja to rz y  b r y ty js k o - f r a n c u s c ' o ś­
w ia d c z y ć  m a ją  rz ą d o w i so w ie c k ie m u  
że p ro p o z y c je  o b e c n e  s ą  o s ta te c z n ą  
g r a n ic ą  k o n c e s ji ,  ja k ie  W . B ry ta n ią  
i  F r a n c ja  g o d z i s ię  p o c z y n ić .

i vŁ'~<s$ć&&d: §§̂ ®<cfs 
Przeciw odstąpieniu przez f rance Katay’u

RZYM , (P a t) . W kocJiy s k ie ro w a ły  
d o  r z ą d u  f ra n c u s k ie g o  n o te  z z a s trz e  
ż e n ta m i, d o ty c z ą c y m i u k ła d u  n a  m o ­
cy  k tó r e g c  r z ą d  f r a n c u s k i  u s tą p i ł  I la -  
ta y  (S a n d ż a k  A le k s a n d re tty )  T u rc j i ,  

T ekst noty rządu  włoskiego brzm i 
jak następuje:

„ R z ą d  w ło sk i d o w ie d z ia ł s ię  z p r a  
*y. że d n ia  25  c z e rw c a  z a w a r ty  z o s­
ta ł. m ię d z y  rz ą d e m  f ra n c u s k im  1 tu ­
re c k im , u k ła d  d o ty c z ą c y  o d s tą p ie n ia

S a t/d ż a k u  A le k s a n d re tty  T u  c ji IW o  
ch y  ja k o  p a ń s tw ,  m a n d a to w e , z g o d ­
n ie  i  d e c y z ją  N a jw y ż sz e j R a d y  g łó w ­
n y c h  m o c a r s tw  s p rz y m ,e rz o n v c h  1 
s to w a rz y s z o n y c h  z  d n ia  25 k w ie tn ia  
1920 r . ,  m a ją  z a sz c z y t u c z » n ić  ja k  
n a jw ię k s z e  z a s trz e ż e n ia  co  d o  tre śc i 
te g o  u k ła d u ,  z a w a r te g o  b ez  w ied z y  I 
zg o d y  W ło c h , a  s to ją c e g o  w  sp rz e c z ­
n o śc i z c e la m i m a n d a tu  o ra z  w o lą  
z a in te re s o w a n e j  lu d n o śc i" .

(*4 rjt w przededniu lwięta 
zdobycia Bastylii

PARYŻ (Pat). Dzień czwartkowy już od 
południa nabrał charakteru św iątecznego, 
bowiem nawet banki i większe przedsię 
biorstwa przem ysłow e zaprzestały o go- 
az. 12 w pro* urzędow an.a, w prow adzając 
przerw ę trzydniową .

O d południa po  głównych arteriach 
Paryża przejeżdżały  autobusy i samocho 
dy ciężarowe, w ypełnione żołnierzami 
gwardii angielskiej, marynarzami angiel­
skimi i żołnierzami francuskiej legii cudzo 
ziemskiej, oraz żołnierzami łormacji koło 
nialnych z M adagaskaru i Indochin, któ­
rym poKazywano Paryż.

Cały Paryż, nie wyłączając najbardziej 
zacietrzewionych pacyfistów i anlymilitary 
stów z przed kiiku lał, oblega* dziś wszvs* 
kie możiiwe instancje, udzielające bile- 
łów wejścia nz defiladę wojskową. Jesł 
rzeczą pew ną, że już w ciągu nocy tłumy 
nie tylko paryżan, ale i osób przybyłych

z prowincji zaczną zajm ować miejsca 
wzdfuz alei pól Elizejskich, by móc lepiej 
przyjrzeć się ae łiiaazle , o  której już dz.- 
siaj na ulicach Paryża toczą się bez przer 
wy rozmowy, i która z dum ą zapow iadana 
jest jako naiwiększa dełilada od  lał 20.

Jednocześnie wczoraj w ieczorem jako 
w wilię święta narodow ego rozpoczęty 
się na placach publicznych i ulicach Pary 
ża bale  ludow e, z improwizowanymi or­
kiestrami i tańcami na jezdni. Ulice śród 
mieście i dzielnic robotniczych są w wielu 
miejscach poorzecinane sznurami i chorą 
giewkzmi o barwach narodowych, wyły- 
czającymi teren dla tańców ludności. Re­
stauracje po łożone przy tych ulicach zaan 
gazow ały  ,uz muzyków grających n« har 
mordach albo poustaw iały automaty mu­
zyczne, by ściągnąć bawiącą się IucK jść 
Paryża w swoje pobiiże. W  całym Pary 
żu panuje już nastrój świąteczny.

6<>D ty s .  zł. s tra t
ssJfwodm¥?*ł ptfer tiw©rca w Warszawie

W A R S Z A W A , (P a tj .  K o m is ja  m i­
n is te r ia ln a ,  Ł a d u ją c a  p rz y c z y n y  p o ­
ż a r u  d w o rc a  G łó w n eg o  w  W a rsz a w ie  
w  d n iu  6 c z e rw c a  1939 r. u s ta liła , że  
p o ż a r  z a p ró s z o n y  z o s ta ł  p rz e z  s p a w a  
czy , w y k o n u  ią ey e li m o n ta ż  k o n s t r u k ­
c ji s ta lo w y c h  d w o rc a  o ra z  z w ią z a n e  
z ty m  ro b o ty , w c h o d z ą c e  w  z a k re s  
s p a w a ln ic tw a .

W skutek  niezachow ania przez spa 
w arzy należytej ostrożności przy p ra 
cy z pło-nieniem  acetylenowym  n as­
tąpiło,, jak  wyżej zaznaczono zapró­
szenie ognia.

Specjalna kom isia określiła s tra ty  
spowodowim e oożarem , na snm ę ok. 
660 tys. złotych.

Ś le d z tw o  k a r n o  - s ą d o w e  w  to k u .
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za wysługiwanie; sią obcej prousnardzia
PARYŻ (Pał). W kołach politycznych 

I prasowych Paryża ogrom ną sensację wy 
w ołała wiadom ość o aresztowaniu przez 
w ładze policyjne I wojskowe 2-ch wybił 
nych dziennikarzy paryskich pod  zarzułem 
o d - .w a n ia  usług p ropagandzie zagranicz

nej w Paryżu. W  sprawki tej Havas dono  
sl, że  wym ieniane są w Paryżu nazwiska, 
wskazuje się na pew ne dzienniki, a nawet 
cytuje się zeznania obwinionych. W edług  
infoimacyj Ha rasa, w iadom ości łe w ogól 
nych zarysach są prawdziwe.

Olbrzymie pożary zboża w Marokkji
039@ii! łjftci )f]» . Straty wynoszą 13 irOI. fr.

Tafemnlczywybuch
na emerykańshim lotniskowcu

N O R F O L K  (st. V ipg iiiia), (P a t). 
W c z o r a j  n a  p o k ła d z ie  lo tn is k o w c a  
„ R a n g e r “  n a s tą p i!  w y b u c h , k tó r y  sp o  
w o d o w a ł p o ż a r , u g a s z o n y  d o p ie ro  po  
trz e c h  g o d z in a c h . K ilk u  m a ry n a rz y  
z o s ta ło  r a n n y c h .

P rz y c z y n y  w y b u c h u  n ie  s ą  z n a n e . 
S zk o d y , j  *-m u le g ły  m a s z y n y , są  
jak  się  z d a je  p o w a ż n e . P rz e w iu u ją ,  źe 
o tn is k o w ie c  b ęd z ie  m u s ia ł  p ó jś ć  do  

su c h e g o  d o k u .

S & s r s m  f c e a t u s i r G S  w  H b & s t g s & Z M Ś a

Ssiiiuibt pss«żers J  spadł na faorpą
S E W IL L A , W  p o b liż u  lo t ­

n is k a  s p a d ł  w p ło m ie n ia c h  w c z o ra j  
w k ró tc e  p o  s ła re ic  s a m o lo t  k o m u n i­
k a c y jn y ,  o b s łu g u ją c y  lim ę  S e w illa  —  
M a d ry t.

P ło n ą c y  s a m o lo t r u n ą ł  n a  g m a c h  
f a b r y k i  c h e m ic z n e j,  p o w o d u ją c  je j

w y L u ch .
Z a ło g a  i p a s a ż e ro w ie  s a m e ło tu  k to  

r y c h  lic z b a  n ie  z o s ta ła  je sz c z e  u s ta ­
lona, p o n ie ś li  śm ie rć . O p a n o w a n ie  po  
ż a r u  w f a b ry c e  w y w o ła n e g o  p rz e z  w y 
b u c h , b y ło  u t r u d n io n e  z p o w o d o  b ra  
fen w o d y .

AnyfeSscy jiźynlerowie 
rsibudimufą porty tutr.ctf e

STAMBUŁ (Pał). W najbliższych dniach 
spodziew any jest przyjazd do  Turcji Inży 
nierów iirm angielskiej „C ib b s"  celem  do  
konania studiów  nad rozbudow ą I budow ą 
portów  w Słam ouie i T rapezuncz.e, Czatał

T iapem udzie wyasygnowano już 3 mil. lun 
tów tureckich .

Budowa tego  portu rozpocznie się b ez  
pośrednio  po opracow aniu planu przez In

CASABLANCA (Pat). Nadeszły tu z cen 
tralnego, M arokka wiadom ości o ' p o ża­
rach, których pastw ą padły  tysiące hekta­
rów, pokrytych stogami pszenicy, jęczm ie 
nla i owsa ze świeżych zbiorów.

O statnio wybuchł groźny peżar, spow o 
d o w n y  nieostrożnym rezpalenem  ogniska

u9 polu w pobliżu miasteczka Camp-M ar- 
chana, zagrażając pow ażnie zao udowa-
niom.

Przedsięw zięto natychmiast bardzo ener 
giczne środki, celem  zabezpieczenia mia­
steczka oraz umiejscowienia pożaru. Nara 
zie niebezpieczeństw u za p e tie ż o n o , lecz

żywioł strawił przeszło 6.000 tys. hektarów  
zbiorów , przyczyniając szKody na przeszof 
1S.000.000 .ranków.

W płom ieniach zginęło  18 osób p rze­
w ażnie kobiet arabek  Zachodzi obaw a, że 
liczba ofiar zwiększy się, gdyż nie jest zna 
ny los 40 osób, które zginęły.

Magnes przeszkadza ptakom w orientacji
Pierwsze wyniki doświadczeń z betisuami perskim

V/ ARSZa WA (Pat). Zaw cześnie jeszcze 
przesądzać wyniki dośw iadczeń tegorocz­
nych nad orientacją w loc.e ptaków, 
pierw sze jednak fakty nasuwają kuka in­
teresujących uwag.

O tóż z bocjariuw poleskich przewiezio 
nych d o  Brasławia i łam wypuszczonych po 
wróciły do  wsi rodzinnej (Lemieszowice na 
Polesiu) wszystkie oprócz tych, k‘óre min 
ły przym ocow ane na głów kach m agnesy. 
Jak w iadom o wysunięta została h ipoteza, 
że zmysł orientacji ptaków m oże być zwią

zany z magnetyzmem ziemskim i w celu 
. w łaśnie zm ącenia dzlafania m agnetyzm u 

ziemi przym ocow ano trzem bocianom  ma­
leńkie m agnesy. Dotychczasowy więc wy 
nik zda je  się potw ierdzać tę  h ipoiezę.

Natomiast o bocianach przewiezionych 
do  Anglii brak do tąd  spraw dzonych wia­
dom ości, mimo, że od  chwili ich wypusz­
czenia m inęło przeszło 2 tygodnie.

Dr. blackburne z muzeum przyrodnicze 
go  w H asiem ere donosi, że dwa bociany

#© fi. ew*•
Popsy polskich samolotów w Rum i

widziane były w dniu 27 czerwca I 1 lip­
ce w hrabstwie Norfoik, to  znaczy, że fru 
i ęty w kierunku niewłaściwym. Stacje ra­
d iow e angielskie, holenderskie i niem iec­
kie podały  p c w fó 'ty  apel o podaw anie e 
wentuainych obserw acyj ,ale z 30 m eldun 
ków, które dotychczas napłynęły do  stacji 
ornitologicznej w Ronittau (Niemcy) wszy 
stkie ckszły  się się fałszywe.

Dodać trzeba, że  na przebycie drogi 
Haslem ere —  Lem ieszow ke, bociany p o ­
trzebują 2-3 tygodni czasu. 

tm m m m  i  ■  ms a  . a a a a iig g s B BHBH—

Prezes Zw. Mtadei Wsi
u P Frezydania

Aghzy, Eregii i A ieksandrecie. Na port w j żynierów angeiskich.

H an i a oytos monarchią w iyrif ?
iBUŁ (Pat). Jak aonosi korespon- , Z drugiej strony od  dłuźszegSTaMBUŁ (Pat), jak  donosi korespon 

dent stam bulskiego pisma „Dżumłiuriyeł' 
B e jru c ie , Francja po likwidacji zatargu, 

o Hatajma powziąć ważne decyzje w sora 
wie swej przyszłej polityki w Syrii. M :ędzy 
nnymi rząd francuski rna się nosić z zamia 
xm  ogłoszena monarchii w Syrii, pow ołu­
jąc na tron now ego królestwa udnego  z 
książąt arabskich .

Z drugiej strony od  dłuższego  czasu 
jest wysuwana na przyszły tron syryjski kan 
dydałura Emira Transjoidanii A bdulaha, po 
p ie ianego  przez \V. Brytanię.

proiekfy pow yższe napotykają na sprze 
ciw ze  strony króla Hedżasu ibn Sauda, któ 
ry od d łuższego  już czasu dąży od  oołą 

I czenia ziem arabskich pc d swymi rządami.

Gdjr chor@ masz btuia
LS&-*? JEio^^LINSKI

w y r o b u  U b o r a t o t i u m  €*. O. I S o r s a f r a f t r ó w  w  Wi l n i e
I on tentowany przez M nis ersiwo Opie<l bpolecznej Nr Rej. 197],

Lmzy on skutecznie Katar płuc, bronchlt, uporczywy kaszel, ułatwia wy. 
hsztuszania, wpływa pobudzająco na apetyt I dobre samopoczucie chorego

Żądajcie tyiko prowdziweyo Balstm u Jerozolimskiego O. O. Bonifratrów. 
Sprzedaż w każdej aptece i sktaaacn aptecznycn.

Wytwórnia l główny sn a d  :
Apteka Zakładow a 00.  Bonifratrów w  Wilnie, pi. Napoleona 6

G D A Ń SK , (P a t)  Z  o k z a ji  10-Iecia 
sw o je g o  is tn ie n ia  A e ro k lu b  G d a ń sk i 
u rz ą d z ą  p o d  p r o te k to r a te m  w o je w o ­
d y  p o m o rs k ie g o  R a cz k iew ie jm , g e n e ­
ra ła  d y w iz ji  B o r tn o w s k ie g o , K o m isa ­
rza  G e n e ra ln e g o  R z e c z y p o sp o lite j  C lio  
d a c k ie g o  i k o m is a r z a  r z ą d u  w  G d y n i 
S o k o ła  w  d n . 16 l ip c a  rb . n a  lo tn is k u  
w  R u m ii lo tn ic z e  p o p is y  sa m o lo tó w

w o jsk o w y c h , k o m u n ik a c y jn y c h  1 S por 
to w y c h  o r a z  p o k a z y  szy b o w c o w e .

G D Y N I 4 , (P a t) . Z o k a z ji  1 0 -lec ia  
i s tn ie n ia  A e ro k lu b u  G d a ń sk ie g o  o d ­
b ę d z ie  s ię  w  G d y n i w  d n ia c h  15 i 16 
b m . c z w a r ty  d o ro c z n y  „ Z lo t do  M o­
rz a *  w s z y s tk ic h  a e r o k Iu b ó v r R . P ., d o  
k tó re g o  zg ło sz o n o  ju z  120 sa m o lo tó w

Hapsd n a t o n ra a  frajiruske j  w Madrycie
MADRYT (Pat). Konsul francuski P igeon , ściowo do  swych zajęć. Jak dotychczas pra 

neau, na któ eg o , jak w iadom o, przed  kii sa hiszpańska napad  ten przemilcza, 
ku dniami dokonano  napadu, pow rócił czę |

Pijany szefer spowodował katastrofę
w  Której zginęły 4 osooy, a kilkanaście odniosło rany
ŁOWICZ (Pal). Sam ochód c3ęża:owy 

llrmy Bacon Facłcry w Krotoszynie, pro­
wadzony przez p ilanego  szofera Jana W o| 
Ciechowskiego na 7ym km od  strony Ło­
wicza w kierunku ło d z i w p rd ł na autobus 
osobow y |adący z Łodzi. W skutek uderze

nla lewy bek  autobusu został rozbiły. 
A utobus stoczył się d o  roku. Z pośród  

znajdujących s,ę pasażerów  4 osoby nleu 
statonych nazwisk zostały zabite, 4 ciężko 
ranne, 10 lżej.

Japaa a clice cokbja na r n a  raca Mandżurii
TOKIO, (Pat). Jaik donosu agencja Donwd 

w Hsiinlkimg, rzt- zmik rządu mamdżuinsikieigo 
oświ -dczył prawdstawś-ieloun prasy, iż rząd 
praigime przywrócenia pokoju i uspoko­
jenia na granicy mongolsko - mauiiżurakiej.

Mandżukuo gotowe jest przyjąć za pod 
stawę dyskusji prouozycje, jakie ewenlua! 
nie uczyni Mongolia zewnętrzna w eelu ure­

gulowaniu zajść granicznych.
Następnie rzccznśk podk,eślił. że rzeka 

Khalk„ stanowi niewątpliwie granicę, jak lo 
stwierdzają aicntwa wlaoz administracyj­
nych ł ic Mand&ikuo i Japon ii odrzucając 
wojska sowiecko - mwnguiskie poza granicę 
Khalki skorzystały jedynie £ prawa »t* aznej 
obrony.

Dalsze z^rządzettśa 
przeciw kC/śdolowi 

w ftiefnezeeft
CILTA DEL VATICANO (Pat). „Oserva 

te re  Rom ano" pisze o nowych z r z ą d z e ­
niach podjęty  ostatnio w Niemczech prze­
ciw kości nołw; katolickiemu.

Dziennik wymienia między in. decyzję 
oawarśkiegc ministra oświaty o zarmknięr-u 
seminarium dla misjonarzy w F reishgu  i 
zajęcie przez policję prow adzonego  przez 
duchow nych schron ska w F-idkirchen.

Rozprawa z opozycją 
w Słswńcji

. a RYŻ (Pat). A gencja Havasa donosi 
z BratysSawy, że 300 polityków daw nego 
reżimu zostało oskarżonych o korupcję. 
Vf'ś;ód oskarżonych znajduje się były pre 
ir er Milan Ko d ta, pierwszy minister d o  
sp 'aw  Słowacji V m o  Srobar oraz liczn1 
byli possow ie 1 senatorow ie z ugrupow ań 
prawicowych i lewicowych.

Japonia zaprzęga 
szkoły tid propaganey 

antybrytyjsłticj
PEKIN (Pal). W ładze szkolne w Pekinie 

poleciły  wszystkim szkołom  średnim wyzna 
czyć pew ną ilość nauczycieli i uczniów, któ 
rzy mają w spółdziałać w kampanii anłybry 
tyjikiej. Podczas ca łeg o  okresu wakacyj 
nauczyciele 1 uczniowie winni urządzać 2 
razy w tygodniu  manifestacje na ulicach 
miasta.

15 raiKsat fkrSIa Zojgia
t/tfUłSt-A

Reportaż z przejazdu albańskiej pary kidiewsniej przez dworzec wileński
Z apow iedź „Kuriera W il." o przejeź- 

dzie przez W iłno kroia A chm eda Zogu 
wywcfŁ.a wielkie zainteresow anie .

Redakcja o d eo ra ła  sze .eg  telefonów , 
dopytujących się o dok ładną godzinę p ze 
jozdu króla przez Wilno. Czas przejazdu 
trzymano jednak  w fajomnicy. To też w 
m om encie nadejścia pociągu pośp ieszne­
go, który stanął

O  GODZINIE 2 MIN, 50

na peron ie  dw orca w ileńskiego, publicz­
ności by ło  niewiele

O pow iadają, że w śrćd spotykających 
znrłazł się również autentyczny Aloańczyk, 
ram. ostatnio w Wilnie.

Za ostatnie p ien iądze kupił on bukiet 
kwiatów, który zam ierzał wręczyć królowej 
G eraldlnie. Kiedy |ednnk  kuoow ał bilel pe 
ronowy I o d ło ty ł na chwilę kwiaty, sko 
rzyrtal z lego  jakiś łobuz, kfóry z łapał kwla 
ty i czmychnął.

Rozżalony Albańczyk d łu g o  chodził po 
dworcu, szukijąc łobuza, w ybieg ł na ep- 
ron dopiero  wówczas, kiedy pociąg  z p a ­
rą królewską ruszył w dalszą drooę.

Para królewska spędziła  na dworcu wl 
leńskłm

15 MINUT, NIE OPUSZCZAJĄC 
W AGONÓW .

Do dyspozycji świły, sk ładającej się z 
70 osób, o d d an o  dwa w agony: syp.alny i 
restauracyjny.

Podczas postoju pociągu na aw orcu wi 
lensklm kroi, ubrany w jasny, elegancko 
skrojony garnitur
OBSERWOWAŁ PERON PRZEZ OKNO, 
królowa zes, również w Jasnej sukni, sie­
działa w swoim przedziale, zatopiona w 
czytaniu francuskiej książki.

O pow iadają, że królowa G eraldina dob  
rze w łada języki am francuskim I niemie 
ckim lecz niemieckich książek ostałnio nie 
czyta.

Ma*ego następcę tronu, który przyszedł 
na świat na trzy dni przed  najazdem wło 
skim na Albanię, nie można było  zobaczyć.

OPIEKUNKA STRZEGŁA GO 
przed wzrokiem ciekawych .

Na dw o”cu wlleńsk m parę królewską po 
witali oficjalnie: w icestarosta Jeśman oraz 
kom endant P .P. m. W ilna nkm. Franków 
skl.

Z W arszawy parze królewskiej fowarzy 
izy radca M. S .Z- p. M eysztowicz, kfóry 
odprow adza parę królewską aż dc granicy 
ołfewskiej. W Zem gale, Jak nas lnform->Jąr 
czekaja luź dwa specjalnie zarezerw ow ane 
przez kolej łotew ska w agony

Podróżni, którzy odbyw ali podróż tym 
samym pociągiem , i na każdej niemal sta 
cji, gdzie pociąg stawał tłum nie w ybiegali 
na peron , by oo lądać w agon królewski, o- 
pow iadają, że przez cały czas podróży 
KRÓL PRZESIADYWAŁ W  PRZEDZIAI.r 
z czego jedna z pasażerek, m łoda blondyn

ka, obecna przy naszej rozm owie zrobiła 
cdrazu, być m oże słuszny, wniosek, że król 
Zogu b tad zo  je st... zakochany w swojej 
małżonce.

Podróżni dow iedzieli się wielu szczegć 
łów o  pobycie pary królewskiej w Polsce.

G pow ia-dają naprz. że we Lwowie zgto 
sił się lakiś kolejarz, kfóry tw ierdził że jesł 
przyjacielem króla albańskiego, gdyż pod  
czas wojny

SŁUŻYŁ Z NIM W JEDNEJ KOMPANII.

Kolejarz na gw ah dom agał się w idzenia z 
królem. Na razie nie chciano go  dopuścić. 
G dy jednak  m arszałek dworu zam ełdow a! 
o tym krćłowl, Achmed Zogu przyjął ko 
iejarza I rozm awiał z nim przez dłuższy 
czas, wspom inając daw ne dzteje.

Kolejarz ów po  audiencji szarmancko 
wręczył królow ej O e 'a id !n !e  bukiet kwla 
tów.

Na rozmowy w W ilnie m ało czasu. 15 
minut pofewtu pary królewskiej na dworcu 
m ineto szybko...

Rozlega się gwizd konduktora. Strzałka 
zegara na peron ie  poKazuje 

GODZ. 15 MIN. 5.

Ściśle w edług  rozkładu pociąg rusza w 
dalszą d rogą. W izyta królewska w W ilnie 
zakończyła się.

Dalsza d roga króla - w ygnańca I jego  
dworu prow adzi przez Rygę i Stokholm— 
do Londynu.

WARSZAWA (Pat). Pan Prezydent Rze 
czyposponfej przyjął w dniu dzisiejszym p. 
Sf. G ierata, prezesa Zw. M łodej Wsi.

Marsz. Rycsz-Srrńgiy 
wygłosi prze łowienie

6 iffe piiia
WARSZAWA (Pat). K ulm inacyj­

nym  m om entem  wielkiego zjazdu 25 
lecia czynu legionowego będzie prze­
mówienie Wodza Naczelnego. M arsza 
tek Śmigły Rydz przem ówi w diniu 6 
sierpnia po ruszy potowej. Przemowie 
nie to transm iiow ane będzie przez Poi 
skie Radio.

Karty uczesfmctwa 
na Lejitjnowy
.WARSZAWO (Pat). Biorący udz,ał 

w Zjeździe 25 lecia Czynu Legionowe 
go m uszą zaopatrzyć się w karty  ucze 
stnictwa. K arty te  będą 2-ch rodzą 
jów
Zgłoszenia na k arty  uczestnictw a na­
leży kierować, do wojewódzkich i p o  
wiatow, sekretaria tów  zjazdu, gdzie 
też udzielane będą wszelke, wyczerpe 
jące nform aeje

W W ilnie  należy zgłaszać się Dyr. 
Poczt i Telegrafów, ul. Sadowa 25, ob 
Eugeniusz Kozłowski.

W  N owogródku: —  Izba Skarb 
insp. W. Raszkiewicz.

Jeżeli chodzi o adresy komitetów 
powiatowych, zostaną one ogłoszone

Dziennikarce litewscy 
w Krakowie i Zakooanem

KRAKÓW (Pat). Bawiący wczoraj w 
Krakowie dziennikarze lilewscy p o  zwie 
azem u cenniejszych zab /tk ó w  miasta, w 
godzinach popo.ucrniov/ych oouścili Kra 
ków, udając się d o  Z akopanego.

18-ta rocznica śmierci 
mjr. Idzikowskiego

WARSZAWA (Pat). W  10-fą rocznicę 
tragicznej śmierci mjr. Idzikowskiego de!e 
gacj-a pobk iegc lotnictwa kom unikacyjne­
go  w osobach dyr. depanam enttu lotnict­
wa cywilnego mjr. Piątkowskiego, oraz inż. 
Rolande, dr G óreckiego i inż. Zeyferta zło 
żyta na g rob ie  lotnika w ieniec z napisem : 
,.pionerow i lotów transatlantyckich P. L. L 
„Lot".

roni :a t? e«raf £zin
— Sąd przysięgłych w M anchester skazili

dwóch Irlandczyków  Druggana i Mac Nessa 
ma 20 lat ciężkich robót za poj adan ie  m a­
teriałów  wybuchowych. Obaj oni przyznali, 
że są członkami irlandzkiej arm ii rejrubiiikań 
skśej i zrzekli się obrony.

— Księżnj Helena rum uńska w fceswany 
stwle wieWkegc wojewody Michała przybyła 
w czoraj na wyspy Sriom ni gcuzlie sy ;dzj 
czas jaikiś.

—  T em peratura w M adrycie w dniu  wczo 
rajszym  wynosiła 44 stopni. Jedenaście osób 
zmarło na skutel porażenia słoeeozmego.

— W  Monachium rozpoczął się proces 
przeciwko kilkunastu  członkom Stow aizy 
sien ią  Badaczy Pism a Swlęlcgo Stowarzy­
szenie Badaczy Pisma Świętego Zostało w 
Niemczech zaikazane. Oskarżeni sto ją  pod 
zarzutem  rozpow szechniania ideologii pacy 
Pistyoznej ,,narażając przez to na szwank 
bezpieczeństwo naroaiu'*.
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S s s t . W s i f g a n e l -  d o M O S S t W y i  Nożycami przez prasę
 ............... WT7.YTA R O M R fiV V f,nW  łr. niektór™  rłw»
L O N D Y N , (O kśl. S p ) W  k i l a c h  

p o lity c z n y c h  L o n d y n u  w y w o ła ła  scu  
sa o ię  w ia d o m o ść  o ty m , ze  rz ą d y  a n  
g H s k i  i f ra n c u s k i  z a m ie rz a ją  w  n a j  
b liż szy m  cz as ie  w y d e le g o w a ć  do  M o

sk w y  w c h a r a k te rz e  p o ś r e d n ik a ,  j e d ­
n eg o  z w y ż sz y c h  o f ic e ró w  a r m i i  f ra u  
em skiej. P ra w d o p o d o b n ie  będM ć n iu i 
g e n e ra ł T Y ejg an d . k tó r y  w  cz as ie

sw e j o s ta tn ie j  p o d ró ż y  p o  B a łk a iia c h  
I w izy ty  w  A n k a rz e  z e tk n ą ł  s ię  i r o z ­
m a w ia ł k i lk a k r o tn ie  z  z a s tę p c ą  M oło 
to w a  — T»otionikinem .

Hitler przybywa do £5 s!«rpn[»
L O N D Y N , (O b sł. Sp.). A g en c je  I 

d z ie n n ik i a n g ie ls k ie  l ic y tu ją  s ię  n aw  
za jem  w  p rz y n o s z e n iu  w ia d o m o śc i *

te re n u  W o ln e g o  M ia s ia , k tó r e  n a b r a ­
ło  te r a z  d la  cM cgo ś w ia ta  ta k  w ie l­
k ie g o  z n a c z e n ia . A g en c ja  te le g ra f ic z

n a  „ U n ite d  P re s s “  d o n o s i, źe  k a n ­
c le rz  H it le r  z a m ie rz a  o d w ied z ić  
G d a ń sk  25 s ie rp n ia .

Kroki 
na

zbrojne
[faienim

Anglii i FrattcJ! 
Wschodzie ?

S S n / k n ś  j n g t n ń s k t i r J s  g e e P w t a S t i
L O N D Y N , (G bsl. S p .). S ą d z ą c  t  

d o n ie s ie ń  „ R e u te r a 44, „ H a v a s a n o raz  
Łj ec .ja ln y ch  k o re sp o n d e n tó w 7 p is m  a n  
g .c lsk ic h  i f ra n c u s k ic h ,  s y tu a c ja  n a  
D a le k im  W s c h o d z ie  z a o s tr z a  s ię  z 

d n ia  n a  d z ień .
D z ie n n ik i lo n d y ń sk ie  z n o w u  p o d  

kreślają, ż t  pogorszenie s ię  sytuacji 
je s t d z ie łe m  d y p lo m a c j i  niemieckiej, 
k tó r a  n a k ła n ia  sw eg o  d a le k o  w sch ó d  
n ieg o  p a r tn e r a  dn stanowcz37cłi k r o ­
k ó w  przeciwko Anglii, celem o d w ró  

Veo«a b r y ty js k ie j  uwagi o d  s p ra w  
kontynentu.

W  lo n d y ń s k ic h  k o ła e h  p o lity c z ­
n y c h  u w a ż a ją , ż“ r z a d  a n g ie ls k i 1 
f ra n c u s k i w  n a jb liż s z y m  c z as ie  p rz e d  
s ię w e z m a  e n e rg ic z n e  k ro k i ,  m a ją c e  
n a  cc  ta  zrr— - — z mi a ­
ny  sw e j n o lłty k i:  P ”z y Jazd  d o  L o n d y  

B m p

n u  f ra n c u s k ie g o  m in i s t r a  k o lo n ii ,  
M a n d e la , o ra z  k i lk a  d e p u to w a n y c h  
t, z w , n a i ia m e n ta r n e j  g ru p y  In n o  
c h iń s k ie j  św ia d c z y  o  ty m , że  w  ł o n  
d y n ie  o d b y w a ją  s ię  o b e c n ie  s ta n ó w  
rze  ro z m o w y , m a ją c e  sp re c y z o w a ć , 
k r o k  A ngll i F r a n c j i  n a  D a le k im  
W sc n o d z ie

A n g lia  I F r a n c ja ,  z d a n ie m  w ic- 
e z « ro w e i p r a s y  lo n d y ń s k ie j ,  o g ło szą  
b o jk o t to w a ró w  ja o o ń s k ic h ,  w p ie rw  
sz y m  rz ę d z ie  w y ro b ó w  je d w a b n y c h , 
o ra z  w z m o o ą  sw o ic  n n n a r p k  rz ą d o  
w i m a rs z a łk a  C zan g -K ai-S zek a .

BF RLTN, (O b sł. S p .). N ie m ie c k ie  
B iu ro  I n fo r m a c y jn e  p rz y n o s i r ó w ­
n ie ż  w ia d o m o śc i , św ia d c z ą c e  o  d a l ­
sz y m  n a p ię c iu  s to s u n k ó w  ja jio ń sk o -

b ry ty js k ie h  n a  D . W s c h o d z ie . K o la  
p o lity c z n e  p r z e p o w ia d a ją  c a łk o w ite  
fia se o  m a ją c y c h  s ię  n ie b a w e m  ro zp o  
ez ąc  w  T o k 'o  ro z m ó w  a n g ie ls k o  ja  
p o ń sk ic h .

W c z o ra j ,  ja k  d o n o s i „D . N. B .“ , 
o d b y ło  s ię  s p e c ja ln e  p o s ie d z e n ie  n ą  
d u  ja p o ń sk ie g o , n a  k tó ry m  o m ó w io  
n o  c a ło k s z ta ł t  s to s u n k ó w  ja p o ń s k o -  
a n g ie ls k ie b

K o ń c z ą c  p o s ie d z e n ie , m in is te r  
sp r .  z a g r ., A rita , o św ia d c z y ł że p o  
ro z u m ie n ie  z A n g lią  m o ż e  h y ć  o s la g  
n ię te  je d y n ie  p o d  ty m  w a ru n k ie m , źe 
B ry ta n ia  zgodz i s ię  z n o w y m  p o rz ą d  
k ie m  rze czy  n a  D  W s c h o d z ie  ł ro z  
p o e z o Je z J a p o n ią  śc is łą  w s p ó łn ra e ę  
p rz e c iw k o  rz ą d o w i m a rs z a łk a  C zang - 
K ai-S zek a .

Sensacja hiszpańskie
Czego chce nr. Ciano w Hiszpanii. A co uzyska ? —  Walka między 
reksistaml i falangistami? —  Okropny wypadek w madryckiej fab­

ryce włókienniczej.
C z y  H i s z p a n i a  z a ż ą d a  oc> F r a n c j i  O j a i ^ ?

PARYŻ. (O bsł. Sp.) Pobyt w łoskiego 
ministra »pt«w zagranicznych hr. Ciano w 
Hiszpanii, pode,m ow anego  z tak wiaiką 
pom pą znowu zaktualizował iemaiy hisx- 
peńsłóe. Duenniks paryskla a t  się roją 
w iaaom oicianii o  Hiszpanii. W kolach p o ­
litycznych Paryża utrzymują, t e  tym razem 
prócz zapew nienia zgody  poglądów  ideo 
logicznych i szczerej przyjaźni, hi Ciano 
it|< w ięcej od  uenerafa Franco nła uzyska. 
Spotykają się jednak  ł  inne opinie. M ó­
wią, żł w wyniku le j wizyły zostanie za­
warta tajna kbuzuia wojskowa między rzą 
dem włoskim I hiszpańskim.

Sensacyjne rew elacje o  obecnych sto­
sunkach w Hiszpanii, publikuje w obszer­
nej korespondencji z Madrytu dziennik 
„Ce Soire". Pisze on, ze na terenie ca łe j 
Hiszpanii w ie obecn ie  za tarła  walka m ię­
dzy „lalanglsłam l" f „rel slsłr ni" z Jedne) 
strony oraz „laianglstam l" I republikanam i 
z drug.ej strony Prócz powstania byłych 
republikanów  w Asiurll, którzy w dalszym 
ciągu czynią dyw ersje z wojska generała 
Franco, jakoby w #*nti luzjl, Katalonii I 
M adrycie doszło  d e  ostrych urartzek mię 
ozy reksistami I łaittngisremi. W  tym cza­
sie kiedy w porcie barcełońsklm, grzmia­
ły działa witająca w ysłanrlki Mussoiinie- 
go  ni jednej z centralnych ulic Barcelony 
miała miejsce utarczka między członkam 1 
lafangl 1 aksisram W  wyniku walki Jest 
wielu zabitych 1 rannych, Jednocześnie 
rolnie b ierny o p ó r republikanów .

„C e Solr" przytacza makabryczny opis 
zemsty komunistów na „falangistach". 
Członkow ie „Falangi" kontrolują ostatnio 
fabryki hiszpańskie. O tóż pew nego dnia 
w jed n e1 z fabryk sukiennych w M adrycie 
ro b o łn k y  wrzucili do  kotła z gorącym 
płynem  4 falanglsrów-kontrolerów, którry 
zginęli w okropnych męczarniach. W ielu 
robotników  aresztow ano. Jeżeli obdaizyć 
pełnym  zaufaniem korespondenta syfowi 
nego  pisma, wynika, t e  obecnie ne te re ­
nie całej Hiszpanii szaleje krwawy terror. 
W M adrycie stale urzęduje 10 trybunałów  
wojennych. Wyroki śmierci padają le ie n  
za drugim Dotychczas miano rozstrzelać 
100 rys. osób. Oaz eta donosi, 1.1 rzekomo 
przed  zakończeniem  wo!ny dom ow e! zro 
b łono spis, obejmu>ący 1 milion 500 fys. 
kandvdałów  do rozstrzelania.

BERLIN (Obsł. Sp.) Z nlemniejszym 
zainteresowaniem  śledzi p rzeb ieg  wizyty 
hiszpańskiej hr. Ciano stolica Rzeszy. Ber­
lin czyn! przy tym sugestie, i e  wszystko 
Idzie Jak najpom yślniej, dajac do zrozu- 
n ren ia , że przystąpienie Hiszpanii do  w o­
jennego  sojuszu „osi" jesf tylko kwestią 
najbliższych dni. Robiony „optym izm ' 
Pe*l'na n ’e  budzi jednak w ielkiego zau- 
■ania. W tadcm o bowiem, że podczas p o ­

bytu prem iera bu łgarskiego w Beninie, 
Komunikaty N lem .eckiego Biura Informa­
cyjnego niemal zapew n.aty, i e  Bułgarzy 
gotowi są jak i podczas wojny św Ftowej, 
walczyć z Nemcaml ramię o  ramię. Tym­
czasem prem ier Kloseiwanow nic Berlino­
wi nie przysieki, zaś p o  pow rocie do  So­
fii* oficjalnie oświadczył Jz .e n n lk a io m , 
że Bułgaria nie zmieni swojej dotychcza­
sowej polityki sclsłei neutralności.

To nie przeszkadza Niemcom anon­
sować o  gotow ości Hiszpanii wysunięcia 
nowych ią d a ń  rewlzjonlstycznyci w sto­
sunku d o  Francji 1 Anglii, co w praktyce 
oznaczatoby przyłączenie się do  sojuszu 
w ojennego Rzym— Berlin. W łoskie dzień 
nlkl doniosły już o  rym, że Hiszpania żąda 
zwrotu Gibraltaru. O becnie „D, N. B." 
oonosl, u  ukazujące się w m iędzynarodo­

wym porcie Tanger pismo hiszpańskie „E 
spagna srojące blisko generała  Franco, 
zamieściło artykuł, w którym stwierdza, 
i e  Hiszpania żąda od  Francji zwrotu wiel­
kie) francuskiej w ojennej bazy morskiej 
na M orzu Sródzismnym —  Oranu.

„Port ten, pisze dziennik hiszpański, 
został założony I rozbudow any przez Hlsz 
panów, słusznie też należy się on Hisz­
panii".

Niemiecka A gencja, znaną Już zresztą 
m etodą, usiłuje zasugerow ać światu, że 
sytuacja koło  Oranu Jest Już naprężona. 
Na dow ód czego  przynosi w iadom ość, t e  
w obliczu nowej skomplikowanej sytuacji 
kom endant wojskowy Gibraltaru wy(echa, 
do  O ranu, gdzie odby ł ważną i  rade 
z gubernatorem  francuskiej b*zy mor 
skfej.

WIZYTA BOMBOWCÓW 
ANGIELSKICH W E FRANCJI.

„K uiier Polski" om aw ia ' wizytę 
ziozoną we F t ancji p i zez eskadry an ­
gielskie. W ynaża  przy tym  nadzieję, 
że nie skończy się na F rancji.

Zdarzyło się to  pc, raz pierwszy od  
zakończenia wojny światowej, że samo 
lot)7 wojskowe o b cego  pańsiwa krążyły 
nad cudzą ziemią za cudzą zgodą. 
Świadczy to  lepiej i mocniej od  wszel­
kich słownych zapew nień i dekiaracyj. 
Jak wielka jest solidarność sojusznicza 
Anglii i Francji, jak ścisia jest wspot- 
p re* j sztabów  wojskowych obu  n a ­
szych zachodnich sprzymierzeńców.

Polska m.sja wojskowa przebywa 
w łaśnie nad Tamizą I my wszyscy w 
kraju życzymy jej pow odzenia w p ra­
cach nad zawarciem polsko-angielskie 
go sojuszu militarnego. Chętnie też wi 
dzielibyśmy sprzym ierzone eskadry an ­
gielskie nad naszą ziemią i polskie 
bom bow ce nad miastami Anglii.

U czut.a „gniew u I oburzenia", z Ja­
kimi Niemcy przyjęli pow iebzny raid 
A glików nad Francją, jest oow odem . 
że państwa sprzym ierzone wkroczyły 
na d ro g ę  bodaj najwłaściwszą. Po o 
strzeżeniach słownych ze strony d /p  
lomatów angielskich i francuskich pade 
teraz p o d  adresem  Niemiec inne osirze 
zenie, dokonane przez siłę militarną 
Anglii I przez zamanifesfowanie jak 
najściślejszej wojskowej w spółpracy. 
Takie ostrzeżenia Niemcy zwykli p o j­
mować czybko I bez wahań.

Nie przywiązując Żadnej wagi do 
własnych deklaracyj a naw et podpisów  
na „świstkach papieru", kierownicy na­
rodu niem ieckiego I wszyscy Niemcy 
nauczyli się lekceważyć słowa.

Jedynie siła przemawiała d e  nsch 
zawsze. Dziś i przed wiekami,

KLAPA Z BUŁGARIĄ.

JezeŁ wielkie państw a nas nie ko­
chają, to niech to czynią chociaż 
mniejsze, pow iedziała sobie dyplom a 
cja niem iecka, robiąc oko do Bułga­
rii. Jak  donosi jednak  „Gazeta Pol- 
skia“ w korespondencji z Bułgarii, u- 
mizgi niem ieckie nie odniosły i tam  
skutku 1

Oficjalne koła bułgarskie doszły 
Jednrk  do  przekonania, i e  prostow a­
nie naświetlań niemieckich, czynione 
rylko na łam ach prasy, Jest niewystar­
czające i zdecydow ały niemieckiej pro 
pagandzfe dać ostrą oapraw ę. ,e s t nią 
komunikat oficjalny, wydany po  dw u­
dniowych naradach jakie prem ier Kło- 
selwanow, wracając do  Bułgarii, odbył 
w Bied z jugosłowiańskim ministrem 
spraw  zagranicznych Cincar-Markovl- 
eem W  komunikacie tym kategorycz­
n ie jest pow iedziane, że Bułgarii} I 
Jugosławia pragną zachow ać neutral­
ność oraz niezawisłość swej polityk!
I uważają z;, konieczne utrzymanie 
przyjaznych stosunków ze wszystkimi 
swymi sąsiadami. O św iadczenie io  p o ­
dw ójnie bije w Nem-.; Stwierdza b o ­
wiem, t e  nie tylko Bułgaria, lecz I Ju­
gosławia nie zostały bynajmniej. Jak

ogar*ło niektórzy chcą przedstawić, 
n ię .e sferą wpływów Rzeszy.

Usilne -ao  eg . Niemiec o pozyska­
nie sobie w Bułgarii spizynrerzeńca 
na Bałkanach zakończyły się zupełnym  
fiaskiem.

d l a c z e g o  z. s  s . r  z w l e k a  
Z PODPISANIEM PAKTU TRÓJ- 

POROZUMIENIA?

W  „Robotniku* znajdujem y nowe 
oświetlenie przyczyn zwłoki w per­
trak tacjach  moskiewskich:

Porozum ienie z państwami 7acnodu 
oznaczałoby nie tylko definitywne zer­
wanie z możliwością pow rotu do po- 
lifykl Repaflo, lecz wpływ fego fakfu 

, byłby jeszcze dalszy Spow odow ałby 
ewolucję w ZSRR w kie-unku eerackra 
tycznym. 1 en glos gen. Sikorskiego, 
nie jest odosobniony, ta k ie  same sta­
nowisko zajmują również „Posieanfje 
Nownsfi" Posuwają się nawet do  stwie 
rdzenia, że

„szczery, realny sojusz ZSRR z kra­
jami demokratycznymi m oże oznaczać 
poorąiek  końc bolszewizmu świato­
w ego"...

A w takim razie nie by łoby  rzeczą 
dziwną, gdyby w Moskwie przew leka­
no weiśc>e w „niebezpieczny zw iązek" 
w obaw ie przed losem „KomiiMernu".. 
■yiko że interes państwowy ZSRR do , 
radża akurat ów sojusz.

Tu —  rozum, a fam —  serce!
W takim razie jednak  znów wróci­

libyśmy do sprawy winy przeciąganie 
rokowań.

Jesł io przyczyna b. prawdopodo- 
Lna, ale nie jedyna Pisaliśm y już 
k ilkakro tne, że przyczyną główną 
jest obawa wzmocnionej akcji nie­
mieckiej na Dalekim Wschodzie. 
Klucz do sytuacji europejskiej znaj­
duje się w ręku Japonii. I

HOR Y*IEC> ZDRÓJ
SEZON CAŁOROCZNY.

W sezonie XII od d ria  2! sierpnia — 
31 października pro-wadzoue są , Tanie 
pobyty1* 28 dniow e za zt. 141 — obej. 
mirje: jp ieszaan ie, u trzym an ie , kąpiele 
siaTczane i borow inow e I opiekę le- 
karską. Stacja kolejowa w miejscu, 
na linii kolej. Jarosław  — Rawa Ru­
ska, pow. Luuaczów woj. lwowsme

o i i s  c  yjfsa w
n___  a. IPraga, w lipcu.

krótco pc, z d ję c i Sudetów  przez 
Rzeszę Niem.ecką, zaw .ązał się poza gra- 
rucaimi b. reoubiiki Czechosłowackiej Ko­
m itet Czechow .najpierw  w Paryżu, potem  
w Londynie i w Ameryce, którego zada­
niem była walka o  odzyskanie n iepod leg ­
łości Ojczyzny.

Zawiazany po  konferencji w M ona­
ch urn tzw czeski „Związek W yzw olenia", 
grupuje p rzed e  wszystkim b. oficerów 
czeskich, rozwiązanej przez Niemców er- 
n-.,i Czeskiej i wyższycn urzędników cze- 
skicr., którzy zdołali zbiec za granicę jesz 
cze prze okupacją Czech i Moraw 
„Związek W yzw olenia" oozostaiący w kon 
t»kcie ścisłym ze swj mi rodakam i w kraju
— posiada łam swych członków i mimo 
masowych aresztowań, działa.

Po zdradzie kilku wyższych oficerów 
a m i: czeskiej, kiórzy  b iernie oddali się
Niemcom, nie próbując nawet oporu  __
patiioci czescy łkonsolidow ali się j p ra. 
cują wszelkimi środkami nad odzyskaniem
-  O d l e g ł o ś c i ,  w ychodząc z założenia, 
‘e obecny sfan okupacji jest tylko przej­
ściowy, bow .e tr „sukcesy" niemieckiej po 
lifyki skończyć się muszą wcześniej zy 
później.

Na czele „Związku Wiyizwoiema", któ­
ry posiaaa  swe Jilie organizacyjne we 
wszystkich niemal stolicach turoipy i Ame­
ryki, gdzie istn iej, większe skupienia emi 
grantów  czeskich —  stoi b. wyższy oficer 
czeski, któremu pod lega  szfab, sifale urzę- 
dujący za granicą. Poza fym udało  się

o b e c n it zorganizow ać komórki organ,za- 
cyjne w Pradze i w in n /th  miaetech Pro- 
łektorału.

Działalność „Związku W yzwolenia" 
idzie w różnoiodr.ych kierunkach. Jednym 
z zada., jesł ciągłą prop„9ancję przypo. 
minąć świafu, że  Czeoho-Słowacja istnieje 
i nadal i musi być na now o wskrzeszona, 
jako n iep o d leg łe  państwo; dalej p ropa­
ganda w Czechach i na MorawacL, d rogą 
dem onstracji, ulotek, nielegalnych pism, 
by podtrzym ywać rva duchu naród czeski! 
następnie uprawianie c.chego  sabotażu— 
co już stosow ane jest o d  szeregu tygodni 
na całym terytoriom protektoratu.

S abotaże zdarzają się d o ić  czędo  
N emcy uska-Żają się na „psucie się" za- 
rekw iro„anego  spizęiu w ojennego, który 
w chw.li rekwizycji by łjeszcze zupełnie 
bez zarzułu.

Członkowie fajnej organizacji „Związ­
ku W yzw olenia" są w szędzie, czuwają i 
działają —  bow.em  „Zw iązek" obejm-.je 
wszystkie sfery społeczeństw a czeskieg 
zarówno sposrod urzęaników , jak i ma.y

robotnicze i włościan. Uświadomienie na­
rodow e jesł dziś tak silne w narodzie cze 
skim, ze każdy Czech-pałriota, uważa so­
bie dsiś Zt honor ,należeć i pracow ać dla 
„Związku W yzwolenia", który dziś o b e j­
m i e  kilkar.aś-łe tysięcy członków  na te ­
renie protektoratu, poza tym kilkanaście 
tysięcy za granicą — 'przew ażnie w Ame­
ryce. Tułaj głównymi filarami organizacji 
są b. p iezyde.n  Benesz i b. am basador 
czeski w Londynie M assa.yk —  w Par>żu, 
b. poseł Osusky. ,

Do jednego  z zadań „Związku W vzwo i 
lenia" należy również łworzenie „ leg io ­
nów czeskich" za granicą, do  których 
zgłaszają się masowo em igranci czescy 
zwłaszcza w Ameryce, we Francji i w An­
glii.

Clikawym jesł, że dzałalność „Zwiąż 
ku' zakonspirowana jest tak zręcznie, ii 
mimo masowych aresztowań w ładze oku­
pacyjne nie zdołały  sparaliżować prac 
„Związku" i G estapo  słoi bezradnie wo- 
Dec tajnej organizacji, która zdaje się b 
pow ażnie utrudnia um ocnienie się oku - 
pacji niemieckiej. ^

; rzemysł b. CzetfiosłowBtji j Austrii
Kanadziew

Do końca r. b. pow jtać m a w Montrealu 
I ok”ęgu 20 nowych placówek przemysto- 
wych, p.zi ni, «1 mych do K anady % Cze 
clioslowacjl, Austrii 1 innych państw  eur«

pejskich. Na ten cel zdeponowano już w 
bankach w Alont, calu ok. 20 miln. doi.

M. in powstać m ają fabryki wyrobi. ,v 
szklanych, chemikalii, tekstylne, obaw ia

(Jwasa
wyjfiżrtża.ący du L itw y!

. ^  Litwie zostało w ydane rozporządzę 
nie dew izow e w eaług  którego wszyscy 
cudzoziem cy, przyjeżdżający do  Litwy, 
muszą następnie przy w yjeździe przedsta 
wić zaświadczenie, że  sprzeaali przywie 
zionę dewizy bankowi dewizowem u.

Zarządzi nie to  w ydane zostało z tego
pow odu, ze  cudzoziem cy sprzedawali
przyw iezione dewizy nu czarnej giełdzie,
os., gając naw et 83 proc. ponad  kurs oif 
cjalny.

Problemy rochu 
w N. Jorku

NOWY JORK, (Pat). Nowy Jo rk  po  Job 
ni-e jak  inne wielkie miasta am erykańskie 
nie i jsma*da r  uip o ie  train  wai w oer l rum 
misMa. Obecnie praj-sitąpiooo do likwidacji 
t  zw. „górnych kolei" (eieva4cd). biegną cycu 
na sta*om-}v.h rusztow aniach wid4uż ulic na 
k.iika,naście metrów nad jezdnią. Rośejki te 
zastęipuje się obacnłe rozszerzciwem linii a 
utotłiisowy-ch i dalszą rozbudową kolei pod 
z.emnych. Kolei poalzn- mnych było dotąd w 
Nowym Jorku trzv: dwie pryw otne i jedna 
mi*ejskia. (

Obecnie miasio za sumę 175 m bonów 
doitsrći»- wykupiło towairzystwo „BrocMhm 
And Manhattam Transfm  i uorpoczęło roko ­
wania z najsika.-szym towarzystwem „Inter- 
borou^h Kapid Tra-nsit", tak iż najiDrawdo 
podooniej w krótkim  czasie miasto p P2oj- 
mi*e wsxvsfk!« Hnre metTa.

 oOo-----

,*EigRtryczii0
ork;astra“

FILADELFIA (Pa.) Słynny dyrygent 
Leopold Stokowsiki dokonuje ciekaw; oh do- 
ś-wjadczef z „elektryczną o r k i e s t r ą kt 
składając się z bardizo nwwielu muzyków^ 
oddiaj'e efekty niezwykle dużego zp*j.ołu

Nad orkiestr;, taką pracuje Stokowski 
już od toku. Dzi"więtnasłn rouzykaniów, 
dzięki zastosow aniu specjalnych urządzeń 
ekekfycznyoh, wystarczy dila oddaniia tych 
samych efektów muzycznych, co orkiestra 
conajm niej 100 udizd. Przyrządy elektryczna 
dają poszczepjlnym  instrum entom  muzycz­
nym dźwięki naraz kilku instrum entów , j * .  
np. gilura brzm równocześnie jak  orga­
ny i t. d.
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o sied .i s ię  w pobliżu Egiptu
Teodor A. L. Zissu, który referował 

w łych dniach na pry walnym zebraniu 
członków  parlam entu angielskiego moż­
liwości rozw ojow e N&gevr u (południow a 
część Palestyny), wyraził w rozm owie z 
przedstaw icielem  Żydowskiej A gencji Te­
legraficznej swe zadow olenie z pow odu 
ostatn iego ośw iadczenia ministra kolonij
0 N egewie. O bszar ten — oświadczył 
Zi>su —  obejm uje 12 milionów dunam ów
1 jest bardzo  słabo zaludtrony. Jesł orf 
8 i p ó ł razy większy niz obszar wszyst­
kich oosiadłości żydows.cich w Palestynie. 
Wysiłki w kierunku zdobycia w ody w Ne­
gew ie nie były całkow icie bezow ocne.

W m. O udża znaleziono początkow o 
słoną w odę, następnie zaś wytrysnęła 
w odasłodka. G łównym  jednak systemem 
naw odnienia N egew u powinna być kon­
serwacja w ody deszczow ej. Klimat tego  
ooszaru jest lepszy niż innych części Pa­
lestyny. tem peratura jest przeciętnie o  3— 
4 stopnie niższa. Teodor Zissu bardzo  
przychylnie ustosunkowuje się do  pro­
jektu pcsła  sir Franka Sandersona w spra­
wie budow y szosy między portem  Rata 
a Akibą. Długość tej szosy wynosiłaby 
160 mil angielskich ,przy czym nie ma d o  
przezwyciężenia żadnych przeszkód natu­
ralnych. Port w A kibie m oże też być ałł- 
wo zm odernizow any przy małym nakłi 
dzie kosztów.

Co się tyczy ludności N egawu, miesz­
ka tam obecnie tylko 5.000 beduinóW - 
W edług  obliczeń Teodora Zissu, ludność 
N egewu m oże być zwiększona do 100 
tys:ęcy, a z czasem naw et d o  pó ł miliona 
Uchodźcy żydowscy m ogliby bardzo  się 
przyczynić d o  rozwoju teg o  obszaru 
Winni oni być umieszczeni w obozach 
pracy. P rzede wszystkim należałoby w Ne 
gew ie zbudow ać drogi i studnie artezyj­

skie W  ten sposób możnaby przygoto­
wać N egew  do  dalszej imigracji. O  wiel­
kich możliwościach Negewu świadczy fakt 
— ciągnie T eodor Zissu —  że wojska tu­
reckie sprow adzały stam tąd w czasie woj 
ny duże ilości warzyw, zaś armia Allen- 
by ego znalazła źródła sfodkiej wody na 
głębokości 13 sfóp p o d  powierzchnią zie 
mi w centrum N egewu G ubernator woj­

skowy półw yspu synajskiego, major Jar- 
vis, zdo łał w swoim czasie osiedlić 200 
rodzin beduińsKich na obszarze 300 ak­
rów —  kosztem zaledw ie 700 funtów szt., 
przy czym uptew iano tam dużo  warzyw, 
zasadzono drzewa ow ocow e itp. W resz­
cie p. Zissu wskazał na wielkie możliwo­
ści połow u ryb w pooliżu Akiby i wzdłuż 
wybrzeża morskiego.

Bezpłatne przejazdy kolejowe
d!a dzieci

W zorom lait ubiegłych, Puuskie Koleje 
Pastw, wprawadizlity na czas od 10 do 19 
ilpca rb. okres zniizuowych pnzejaudów dł» 
dzieci w wieku do lat 14.

W tym okresie każda osoba doros'* 
podrńżująca koleją za biletem normalnym 
lub ulgowym, może zabrać ze sobą czworo 
dzieci, nabywając dla nich bilety ulgowe 
t t  zniżką aż 87 1 uńt proc.

Pr-wd nabyciem  biletu d la sieb.e perwi 
.lien opiekun zaopatrzyć się w karty uczę 
stoictw a dfla dzieci, w ydane n a  pocztć kiach 
i sprzedaw ane po gr 30 -rzez kasy  kolejowe 
PKP ora® biura podróży. Po należytym  wy 
pełnieniu przez opielcuna Kamt uczestnictwa 
po jednej dila każdego tziecka, kaew bileto­
wa wyda bilety ulgowe dla dizieoi ze zmif 
ką 75 proc. na  przejaizd ,,tam ‘‘, k tóre służyć 
będą rów nież i do bozpłatnego pow rotu. 
Łączna zaiem  zniżka w obydrwie strony wy 
nosi 87 i pół proc.

Ulga stosow ana będzie w pierwszej, dra 
glcj lub trzeciej klasie pociągów osobowych 
1 pośpiesznych, z wy jąkiie.m pociągów mo 
torowych, ekspresowych i h o t<1 eflesroress.

Podczas podiróży można czynić przerwy 
według ogólnych zasad kolejowych, podoh 
nie jak  przy norm alnych przejazdach. Pa

Pielgrzymki kłajpedzian do Litwy 
po... szynki i masło

O d chwili otwarcia m ałego  ruchu gra­
nicznego ponTędzy Trzecią Rzeszą a Lit­
wą, po  zajęciu przez hitlerowców Kłaj­
p edy  —  codzienne przechodzi granicą 
liłewko-nieim ecką kiikaseł osób, w ceiu 
EK-patrzenia się w Litwie w produkty 

W yjątkowym popytem  cieszą się szyn­

ki i masło. Jest pew ne, że gdyby w ładze 
niem ieckie nie stosowały daleko  Idących 
ograniczeń, to  wędrówki z K łajpedy do  
Litwy byłyby znacznie w iększe i w dług 
obliczeń czynników kom petentnych, się­
gałyby co najmniej tysiąca osób  dzien­
nie.

mdętać jedinaik trzeba, że bezpłatny powró* 
liiu lt nastąpić tylko do stacji wyjazdu ł w 
leraitnli” do dn ia  19 llpca.

OpIeKuin musi prz.^z cały czas towa/rzy 
szyć dzieciom i znajdow ać się razem  z ni 
mi w przedziale, jak  również posiadać przy 
SJtne ttówody dis diziiedi starszych, jak  met 
ryki, legitym acje iiąp., w skazujące że wiek 
dirierka nie przekracza la ł 14.

Niezależnie od tego dzieci po ró iej lał ł 
mogą być nadał zabierane bezpłatnie.

K art uczestnictwa i biletów  ulgowych 
dla dz-iedi nie należy oddaw ać po przyjeż- 
d rb  dlo obranej nriejscowośdi a w daodze 
powroi'r aj należy je przedłożyć do ostemplo 
wamia w kasie nilrtow ej.

Dodać należy, że karty  uczestnictwa sin 
żą rów nież do tęzyslkaiiuia <3łla dizf.ecd ulgo 
wycth przefaizdów V jiejaimii gótrsikf.mi w Za- 
kopametm \ w Krynicy.

 oqo *

Mnzeojn ł wnm mifjalęlB
W W tlitjfl

zostało w zbogacone szeregiem  darów , 
spośród których należy wymienić nastę­
pujące: por. Jerzy Strauss ofiarował trzy 
portrety  Marcina i Roberta Straussów. 
Marcin St.auss oył burmistrzem m. W nna 
w ciągu lat 42 od  r. 1822 do  r. 1864. 
Artysta maiarz W łodzim ierz Korsak ofia­
rował dla muzeum swój obraz p. ł. „Je­
sienny lot Kaczek" z cyklu „Puszcza R ud­
nicka". Dr Jakub Mowszowicz w zbogacił 
bib lio tekę naukową archiwum m ę s k ie g o  
przez ofiarow anie 10 dzie ł naukowych 
jeg o  pióra z zakresu badań  botanicznych 
W ileńszczyzny, które przeprow adzał z ra­
mienia USB w ciągu ostatnich kilku lał.

Radio czynnikiem siły
„Si vis pacem — T>ara belluim" __  stara

ta m aksym a pow tarzana jest dziś częściej, 
niż w jakichkolw iek innych czasach. Sita 
i goiowość stały się dla każdego społeczeń 
stwa w arunkiem  konieczniym do utrzym ania 
bytu niepodległego i o<ue jedynie gwairan 
tu ją  w obecnych w arunkach grairoic-e i wol 
ność. Jednaic ta „gotowość * w czasach dr> 
siejsrych jest problem em  prawdziwie trud 
nyim i jak  wiadomo nie ogramicza się by 
najm niej wyłącznie do zagadnień uzysto 
wojskowych lecz wyjnagairas jest w stosun 
ku dc całego społeczeństwa.

„W ojna to ta lna1* — ta n a jb l iż s i  wojna, 
jaka nas czeka, obejm ie swym zasięgiem nie 
tylko fronty i armię, lecz rozciągnie się na 
całą luuność cywilną, która wvkazać się 
musi zarówno hartem  ducha, jalk i możliwie 
najspraw niejszą organizacją i dyscypliną, 
będącą niezbędnym i podstawowym  we run  
krem zwycięstwa. O ile hairt ducha jesł, 
jeśli można tak  powiedzieć, „stanem  przy 
rodzimym1* społeczeństwa polsHcgo, to ot 
gwnmziacja do niedawne jeszcze była „piętą 
achillesową" wszelkich poczynań.

Na szczęście jest to stan przeszły.
Obecnie na wiciu odcinkach ,* 001, w is to 

śoi polskiej możemy zanotow -ć poważne sn 
Kcesj właśnie pod względem orgafmizarrj 
nyim, nic jednokrotnie naw et im ponujem y 
zagmaniicv. Im ponujem y je j przede wszyst­
kim jeśK idzie o podetnwę i organizację 
społeczeństwa na wypadek wojny.

I tu klaśnlie lozpoczyna się otbizym ie 
zadanie a nawel śmiało rzec możne misja 
radiiofonii. Jest rzeczą zupełnie me dc po 
myślenia, ażeby w myśl postulatów  obecnej 
wtojny przygotować 5 zorganizować sipołe 
ozeńsłwo bez użycia metod najbardziie;, szyb 
kiich i na jibardjiej skutecznych, Tym dwum 
w arunkom  odpow iada w łaśnie radio.

Zbytecznym hyłoby wyliczać jaką io łę  
w czasie trw ania w ojny spełnia w k raju  
radio 1 jak wicie akcyj z urówno defensyw 
nych jak  1 propagautowvi'.h można przepro 
wadzić wyłącznie przy jogo użyciu.

Cała akcja obrony przeciwlotniczej i 
przeciwgazowej, wszystkie rozkazy i instrr 
keje władz, jak również cała akcja imfoc 
m acyjna opicia się w pierwszym rzędzie na 
radiofonii, która jest wówczas najw aiu ie j 
szym łącznikiem pomiędzy władzam i a spo 
Jeuzeństwem. Jeśli już mzis radio siało się 
niem al „ohlebem pow szednim 11, to w czasie 
w ojny sp.-aiwta działania radia jesł rzeczą 
może ważniejszą .lawet od  „chlobu powsiz^ 
Jn iego". Bowiem od postawy społeczeńst­
wa, na ktÓTe decydujący wpływ będzie mia 
k) wówczas słowo płynące z głośnika za le­
żeć będzie ostaf <>czny wynik wojny, zależeć 
bodzie ostateczne zwycięstwo.

P rasa, k tó rej zadan ia w czasie wojny
m'

są niem niej doniosłe, częstokroć nie będzie 
miała możności dotrzeć tam, dokąd diocie 
ra radio. Ponadto zaś radno rozporząoiza 
w tym wypad/ku dwoma olbrzymienu a tu ta ­
mi, jest szybkie i sugestywne. A właśn e 
szybkość i sngestywność akcji może często 
fcnoc przesądzie o całym jej wyniku.

To też od nasilenia naidiofonizacji kra ju 
zależy w «ua oznej n.Ierze „bojowy pot en- 
cjał‘‘ społeczeństwa, które w ypełniając kar 
nie i szybko rozkazy i in struk ' je podawane 
przez radio, ułatwi i przyśpieszy ostateczny 
sukces. Dlatego więc słusznie można uwa­
żać, iż stan gotowości bojowej, to n.ie tył 
ko ilość posiadanych dział okrętów, samo 
losów i pułków, lecz rówmeż ilość p o ja ­
danych odbiorników radiowych, które two 
rzyć mogą dla nieprzyjaciela potęgę n,-e 
mntiej groźną, niż sam oloty i działa.

Z potęgą taką musi liczyć s'ę każdy, 
kto chr.iiałhy zaatakow ać niepostrzeżenie 
nasze granice i dlatego nie jest to żad­
nym paradoksem , iż wielka ilość odbiorni­
ków radiowych, tak samo jak wielka ilość 
dział i samolotów, przyczynić się może do 
utrzym ania pokoju.

H O  T E Ł

„ST. GE0 RGES“
w W l l t t l l  

Pierwszo rzędny — Ceny przystępna 
Telefony w pokojach

0 wewnętrznym 
oświetleniu dornćw
W  Nr 7. W ileńskiego Dziennika W oje­

w ódzkiego z dnia 7 lipca rb. ukazało się 
rozporządzenie porządkow e W oiew odv 
W ileńskiego o wewnętrznym oświetlane 
domów.

W nętrze bram , korytarzy, klatek scho­
dowych i ustępów  ogólnych we wszyst­
kich dom ach na obszarze m. Wilna z wy­
łączeniem  dom ów  zamieszkałych tylko 
przez jed n eg o  użytkownika i osoby od 
niego zależne, powinny być aż d o  zamk 
nięcia bram i wejść frontowych w należy­
ty sposób oświetlone. O św ietlenie f owiń 
no trwać w okresie od  1 maia d o  30 wrze 
śn:a do  godz. 23, w pozostałymi czasie 
roku d o  godz. 22.30. Korytarze, klatki 
schodow e ■ ustępy ogólne niepos adają- 
ce bezpośredn iego  dosta tecznego  oświet­
lenia dziennego  pow inny być również 
ośw ietlone w porze  dzierwiej.

R ozporządzenie to wchodzi w życia, 
po  upływ ie 14 dni o d  dnia ogłoszenia 
w W ileńskim Dzienniku W ojewódzkim.

' BgaMttaeaiiiaMmattij i m  -g

D z i ś  w  T & a ś n r e  zuwą§m „Lutnie***
F R 1 T C I I
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RADZISŁAW PETER 
(w roli F. Szuberta).

Dziadźka Oluk żyje na 2 hek ta­
rach  piaszczystej ziemi, położonej w 
Puszczy Rudnickiej. Głównym więc 
źródłem dochodu jego jest drzewo, któ 
re w postaci w iązek wozi we w torki 
i p iątki na rynek Stefański, ponadto 
zbiera latem  w raz ze swą rodziną ja ­
gody, grzyby i szyszki Mówią też lu ­
dzie, że dziadźka Oluk zajm uje się 
kłusow n‘ctwem, ale on tem u stanów 
czo zaprzecza. Jedno jest tylko pewne, 
że dziadźka Oluk nałogowo pije, prze 
zwano go też pijanicą, politurszczy- 
kom. W esoły to człowiek z niego. 
Często śipiewa, dowcipkuje, każdego 
,,zagabnie“, a nade wszystko lubi dzie 
ci i zwierzęta.

MARIA NOCHOW ICZCW NA 
(w roli Giudilfy).

Kiedy przeczytałem  m u wiersa 
Anatola Mikułki pt. „Pożegnanie al­
koholu" —  rzekł mi z uśmiechem:

—  Panok, ile ja  razy  żegnał ta 
wódka, ale wszystko jednak  wracał 
do jej. Ohaczy pan, co i ten poeta w i­
leński napisze kiedy —  Pow itanie al- 
konolu. A może już napisał, tyło co 
pan  przepuścił ta gazeta .

W idzim y stąd, że wpływ poezji, 
o czym pisał niedawno m ój „cioska" 
Jan  Huszcza, nie jest tak i silny na 
prow incji, jak  się to  jem u wydało. 
Aie wrócą ny do naszego dziadźki 
Oluka.

O sta tn io  p rz e z w a n o  go H a c h ą ,

HANKA DOBRZANKA 
(w roli Hanusi).

g a /z  przepił „m atkę" swoją. Ten h a ­
niebny czyn, popełniony przez dziadź 
k ę  O luka wymaga jednak  kom enta­
rza. Otóż wyraz „m atka" oznacza w 
języku ludzi z Puszczy Rudnickiej, 
trudn  ących się sprzedażą wiąże! 
drzew  opałowych — „fundusz żelaz­
ny* !podstawowvl. służący do ciąg­
łego kupow an a  szczap, czy też okrąg 
laków, z których wyrabia się wiązki. 
To też gospodarz po sprzedaży w ią­
zek odkłada zaraz np. 4 zł na kupno 
następnej partii drzewa. Jest to nie­
jako „m atka" żywicielka. Za zbrod­
niarza więc uw aża się tu  gospod irza, 
który nie zachow a owych 4 zł. Nikł 
takiem u pieniędzy nie pożyczy, jeśli 
sie dowie, że to na kupno drzewa.

„Zbrodni" więc dopuścił się nasz 
dziadźka Oluk, przypijając w W ilnie 
na rynku owy zasadniczy fundusz, 
zwany „m atką".

IRENA KARASIEWICZ 
(w roli Musi).

—  Ty, bracie, jak  ten Hacba. zna­
czy sie — m ówią m u teraz sąsiedzi

—  Dziadźka Oluk pom arkotniał, 
przykro mu, że złam ał niejako „p ra ­
wo obyczajowe", istniejące w miejsco 
wości.

*

Przed p aru  dniam i, w godizinach 
dość rannych, kiedy woźny Ścierał ku 
rze w redakcji, zapukał ktoś do drzwi

—  Proszę — odezwa! się woźny.
—  Przepraszam  ,ci to pan puska 

do gazety?
—  Bj wa co i ja puskam , a o co 

się rozchodzi?
—  Jestem, znaczy się, A leksander 

Podpinka, z Rahoży i m am  naliczny 
interes do pana redachtora.

— Pan redak to r przychodzi w do- 
łudnie, to może za długo będzie panu 
czekać?

MILA BORTON 
(w roli Lusi).

—  M nij to me długo, tylko mojej 
kobyłce na Stefańskim  rynku. A 10 
osia je j m ać zerwie sie i do chaty pój 
dzie.

— Za chwilę przy jdą pracownicy 
z adm inistracji, to  może z nimi pan 
załatw swoją sprawę. 0 , już jeden 
z ruch idzie.

—  Przepraszam , co durzą głowa 
panu  m inistrotoru, ja  tu  przynios na 
FON pół litra.

—  Co, wódkę na FUN, m y przy j­
m ujem y tylko gotówkę.

— Panok, ja  przynieś to, co dla 
m nie na jdroższe, bez czego ja  żyć nie 
moga, ale oddaja to na FON i od tej 
pory pić nie benda

Od dzisiaj też nikt chyba nie n a­
zwie już dziaidźki Oluka p ijanicą i 
Hachą.

J a n  H o p k o .



,,K U R JK R “  (486S) •5

Dziś: Conawentury
Ju tro  H enryka Ces.

Wschód siońc* — g. 3 m. 01 
Zachód słońca — g. 7 m. 49

agos.rzei.eoia Z akładu M eteorologii C1SB 
w Wilnie z dn. 13 VII. 1939 r

Ciśnienie 763
Temoeraiiira średnia +  17
Tem peratura najwyższe +  22
Tem peratura najniższa +  10
O pad  0,7
W iatr południow y
Tend. bar.: lekki wzrost
Uwagh chm urno, przelotne opady.

W I L E Ń S K A
DYŻURY APTFK. 

pziś w nocy dyżurują następujące apte 
k : Nałęcza (Jag-lałkińska 1); S ów mgustou 
ykiajgs (KijowsKa 2); Korneckiego i Że&ańca 
(W ileńska 8); Fnimk-.now (Niemiecka 2o), 
oRsikowskiego (Kalwaryjska 31).

Ponadto stale dyżuru ją  aipies-i: Paka
lAnlc.kolsko 42); Szantyra (Legionom  10) 

Zajączkowskiego (W itolłow a 22)

W O JS K O W A
  Nie wohio brać za gr uiict dokum en­

tów wojskowych, W związku z wy jaz iam i 
zagranic” należy przypomnieć, że i»tn:« ją 
przepis' na podstawie których osoby posia 
(Lfjace ookum enty wojskowe osobiste po-win 
ny te dokum enty pwzositawfić w od.,ośiw-! 
PKU i o trzym ać odipowiedm.e z- „wiiadicze 
ftie

Ujawnienie na pranic.y dtofcumemtóiw woj 
skowycii personalny-eh może spowodować 
przerwę w podróży.

R Ó Ż N E .
—  Dvrekłor O ddziału  Banku Polskiego 

o. Ja r  Oskwarek"$;erosławskl rozpoczął 
ty g o d n io w y  urlop wypoczynkowy. N:e- 
obecr.ego zastępuje zast. dyr. O ddziału  
dr Henryk Nowak.

— Dziś ostatn i dzień zapisów wycieczki 
nad Narocz. Tam  i z pow rotem  zł 4,90. 
Zapasy: ul. Jagiellońska Nr 8, tel. 15-73.

— „W ilnianie pognajcie W ilno‘‘. W naj 
bliższą iniedizielę dniu 16 llipca br. wyciecz 
ka Związku Propagandy Tuirpvtycznej rv e 
dąż Muzeum. Higieny i W ystawę p. t. „Bu 
down ciała ludzkiego**. W yjaśnień udzieli 
p dr K am osk  Otton.

ZbióTka o poaz 12 przód głównym we.j 
latem do Bazalhki.

XI W ycieczka K ntarska Zwdaziku P ro ­
pagandy Turystycznej w najbliższą niedizie 
lę, dnua 16 liipca wyru sny nad jezioro Skaj- 
śaie k. T rok Obtad w Zodnnszikach w schro 
myk u AZS Plaża kajalki itp. Pow rót na 
godz. 18.

Zbiórka o godz. 9 poo wieżą K atelrałną.
—  Spraw ozdanie z kwesty ulicznej 

urządzonej przez Komitet Rodzicielski po­
wszechnych szkół oubl. świętuj acycłi sahst 
W W ilnie z dn, 1t> czerwca U^*5 r. (Ze­
zwolenie Starostwa G rodzkiego w W ^rre 
z dn  5.VI 1939. L. XIII 6/6?) na rzecz ko­
lonii dla najbiedniejszych dzieci:

D ochód brutło  . . .  zł 161.89 
y d a tk i ................................. zł 16.25

zł 145.64 

• m W 0 6 P 0 5 > Z K *

—  Posiedzenie Komitetu Pomocy Ro­
dzinom Reze-wistów 11 bm. w sali kon-
•erencyjnej Urzędu W o,ew ódzkiego odby 
to się pod  pod przew odnictw em  wice­
w ojew ody Słefana Radolińskiego posie­
dzenie wydziału w ykonaw czego W oje­
w ódzkiego Komitetu Pomocy Rodzinom 
Rezerwistów przy uaziale przedstawicieli 
DOK III i IX, urzędów  i zainteresowanych 
instytucvj, Rodziny W ojskowej, Rodziny 
Rezerwistów, Komitetu Pomocy Dzieciom 
I "Młodzieży, Funduszu Prac” i w. innych 
orgam zacyj społecznych W ydział wyko­

nawczy wysłuchał spraw ozdań z działal­
ności komitetów oowiatowych w poszcze­
gólnych pow iatach w ojew ództw a now o­
gródzkiego, p c  czym rozpatrzy! szereg 
spraw bieżących..

i  l 0  Z K A

— WOZEM PRZEJECHAŁ PIJANEGO 
NA ŚMIERĆ. Opodal wsi Nowoprudce, gm. 
iiozkiej bracia, Ju lian  1 A leksander C z/łe 
kowie wyrzucili z wozu Józefa Dzlakicwi 
cza, którego w  stanie pijanym zabrali zc 
sobą z Lldy. Za nimi tą m na drega jechał
P io tr Gryszcl, k tó ry  pałając nienaw iścią 

do Dziakicwlcza umyślnie przejechał go wo 
zem, wsku ek czego połam ał mu kręgosłup 
I pokaleczył ciało.

Nieszccęśliwy po kilkugodzinnych mę­
czarniach, nie odzyskawszy przytom ności 
zm arł w szpitalu. Zbrodnią ta  m iała miejsce 
w roku 1930 i dopiero teraz wyszła na Jaw. 
P roku ra to r wszczął dochodzenie.

—  NIEsZCZĘŚI IWY WYPADEK W FA 
BRY’CE „ARDAL". W  czasie wyladowywa 
nia ru r  żelaznych przewożonych i»ezc* fab 
rykę „Ardal“  z Grudziądza do Lldy, jedna z 
ru r przygniotła sezonowego robotnika tejże 
fanrykl M ikołaja M am ika, który  doznał zła­
m ania lewej nogi. Ofiarę w j pańku przewie 
zkntu do szpitala w Lidzie.

— PIORUN ZABIŁ KROWĘ I ZNISZ­
CZYŁ STODOŁĘ W  czasie burzy we wsi 
Knlbaki, gm. b iałohrudzkicj piorun uderzył 
w stodołę Km likowskich, w n leen jąc  pożar. 
Ogień straw ił doszczętnie stodołę, sprzęty 
gosiłodarakie 1 krowę. Straty wync.łzą 2,000 
złotych.

Hotel EUROPEJSKI
Ui W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

f i c ?

Z TEKi PCMCYJNEJ
Policja zatrzymała złodzieja , kłory 

skradł ubranie i oouw ie z mieszkanie Ur­
szuli Narwojsz (ul. Popławska 14).

*  * *

Jgkub Smolar icm eldow ał, że z jógc 
mieszkania skradziono mu różną g ard e­
robę i 32 ziofe. Policja spraw cę pizy- 
chwycila

* * *
Jan Czepulon.s (zam. w Ponarach) p o ­

bił zan..eszkalego iam ze M ichała Soło- 
mackiego.

* * *
W anda G ozdow a i Jan Popow (Subocz 

841 pobili 5śevsianowicza Romualda (Saska 
Kępa 5).

W  bram ie dom u Nr 2 przy ul. M etro­
politalnej znaleziono podrzutka w wieku 
trzech tygodni. ’ (c)

W sprania przsje- 
dianaa na Wsie*i*Kiej

Donosiliśmy wczoraj, że w ub. środę 
przejechany został przez s»mochod oso 
bowy, na ul. W ileńskiej, bezrobotny tech­
nik, Józef Sedziuk.

Jak się okazuje, Sedziuk ma, skutkiem 
tego wypadku, złan auą n ogę  i po tłuczo­
ną głow ę. (żb).

Zmarł nâ fe na dworcu
W czoraj w poczekalni dw orca kolejo­

w ego w W .lnie zmarł nag le ka.ncel.sta 
PKP, A leksander Afanowicz, zam. p>-zy ul. 
Kijowskiej 25

Przyczyna śmierci był atak serca. Zwło 
ki Afanowicza zabrano do domu. (Zb)

Msr. RaCzteon v c^stardstą Wr.-^otRśm
Jak się dow iadujem y, dotychczasow y 1 obejm ie nowe stanowisko, 

kierownik referatu bezpieczeństw a w Sta- Na miejsce m ąra Ródziwona został 
rosłwie C ludzkim, mgr. Stanisław Radzi- mianowany dotychczasowy referent praso 
won, mianowany został w icestarosłę na | wy, mgr. A leksander Grygajlis.

!- ftr.: * - , r
powiał wileńsko-frockl I z dniem  15 bm.

Ukunaac s zatarguwrarbern;acii wileńskich
Trwający od blisko miesiąca zatarg w 

garbarniach wileńskich zostł ł zlikwido­
wany.

Pracodawcy zgodzili się na stosowa­
nie 6-godz>nnego dnia p»acy i w prow a­
dzenie angielskich sobot i odstąpili je d ­
nocześnie od  projektow anej obniżki płac

o  20 procent. Robotnicy zaś zrezygno­
wali z żądania 10-procen*owej podwyżki 
zarobków.

'H s : -
Na tych wa unkach podpisana została 

nowa umowa zbiorowa, która wchodzi w 
życie z dniem  15 bm.

uiny zcRiKa Bibdym na w L  (Iz e Hez op eki
W Lidzie u tarła  się tradyc ja  rc  

hienia wszelkiego rodzaju  im prez pu  
blicznych na dziedzińcu zam ku Ge- 
dym inat Kiedyś ściany zam kow e słu 
żyły naw et za kulochw yt strzelnicy 
m ałokalibrow ej. 7 chw ilą jednak, 
gdy w iekow e m ury zaczęły się stop 
niowo kruszyć, strzelnicę w zam ku 
zlikwidowano Obecnie pokazy obro 
ny przeciw pożarow ej zaezęło u rzą­
dzać znow u w obrębie ru in  zam ko­
wych. Podczas ostatnich poikazów, 
detonacje bom b były tak  silne, że zie

m?a wydala jęki. \V tak ich  w ypad­
kach, rzecz jasna, naw et dw um etro ­
wej grubości ściany w ału zam kow e 
go okazały się słabe.

Na skutek  b rak u  opieki konserw a 
to rsldej i ignorancji mieis-cowych 
w ładz w trak tow aniu  jedynego w Li 
d łie  zabytku historycznego, przez 
wszelkiego rodzaju  „pokwzy“ połą 
czone z eksplozjam i, ru iny  zam ku 
ulegają przedw czesnem u, zniszczę 
niu.

Zn iwa już zaczęte...
Na glebach piaszczystych w idnie- żniw a rozpoczną się w najbliższą so 

ją już snopy żyta. Form alne jednak  | botę.

TEATR i MUZYKA
TEATR MUZYCZNY „LUl NiA",

— Daisiejtsiza prem iera ,,Domek trzech 
dziewcząt'*.

Dziś prem iera klasycznej oiperetż: z mu 
zyką F. Szorbeirta „Dumek trzech dziew ­
cząt" w opracow aniu H. Berte.

Stylowa ta ojreretka odzaiacza się piękną 
•nuzyiką, :i tt-re.s" ‘ącą treścią ’ w yjąisow o 
starannym  wyiKonaniem. W r<.Ji F. Szuberta 
wysiąpi ztifiuy i ceniony artysta  operowy 
Radmiciaw i 't-ior, Który występow ał czos 
dłuższy na Łremarfa włoskich. Kolę Giu-dit

—  K reuj. M. Nochowiczówm . W  rolach 
anzech sióstr ukaż _ się: H, Dobsa-aaika, I. 
I.a rasae wii cz iw-aa i świeżo pozyskana M. 
Bortom. Poaałem w roli hrabiego Scharn- 
toi fa — wystąpi M Alęksamdirowicz. Udiział 
hi.irze cały zeswół artystyczny, pod reżyse 
rią  B. Polańskiego. O rkiestra pod kieiun 
kiom W Si,roty.

W akcie II — mi>iw« w w ykonaniu 
zespołu oin-.z sił baletowych.

Ceny letnie. Wycieczki koT,Z5's ta ją  z ulg 
biietowe-ch.

— Ponohidniów ka niedzielna w ,,Lułni‘‘ 
W  naibtiższa nńpd,iielę ułu— my na przed 
stawioniiu, popo-rusinnowyim po cenach pro 
pagamdowł-ch słwrtm? rwoeretkp Lehnra „Tam 
gn/rie skow^omek śpiewa" w obsadzie pre 
mierowej. "

Wiadomość* ratiiewe
RADIO NA URLOPIE.

W  dzisiejszych ozacacb n ay ęc ia  sytu- 
aicji mięrlizynarodowej, nie możni- się raz 
staw ać a tu  na chwillę z radiiem, k tóre jest 
przecież najlepszym  środkiem  info.rmacyj- 
nyni. Pamiięiają o tym i&Iiiosiuc.hacze wy­
jeżdżający na urlop, a rów noczrśn.ii parnię 
ta Polskę Ra iiio, kłÓ T e stora się ułatwić 
wszelikie trudności lechn czne yvvn‘kle z 
przenosizema, a z itvm  konieczności imwcfo 
roji-strni-';!n::l i-a di>ni ’ b: o rn : kó w.

Jak  już inform ow ano radiosłuchaczy 
zarejestnoyva.ne odhitorniki mogą być zainsls 
lowame w czasie ferii 'elm ph nu kres nie 
dłuższy niż trzy miesiące, na le‘.n rskac)i, u- 
zdrowiskach 5 1. p. bez d -ta lk o w e j re|e- 
stracji i opłaty

Istnieje je o nak szarej rndiisłu itm czy , 
którzy zatmieirzaią spędzić swój u ilop  i.a 
wyelieczee, w aucie czy kajaku  i pragnę! by 
w' tym czasie n e  rozstaw ać się z Tadiood- 
bituriiiikieni. Specjalne przepisy regulują lak 
że i tę sprawę. Osoby te wimny zare jestro ­
wać o.llhio -niki w najbl-iszym  u izy tz ie  
po.-.zloiiy-yrn na czas ograniczony, czyli ?;a 
okTes swej wycie:cK.. O ir/ym aną Icrirłno  
wą bartę  - e i -u ra  y i ig należy przez cały 
czas przc-ch ) vzwa ł przy radi -,i Jli'< rn  ku'

14 LIPCA W  POLSKIM RADIO
Święto w rodow e 1'raucji, obchodzone 

jesit uam zawsze nie tylko przez uroczysto­
ści oficjalne ale i przez b ez tro sk ę  raba 
wy luidowe, przez wesołe piosenki i tańce 
na ulicach Paryża Polskie Radio również 
uczci dzień święta narodowregc- F ran e j: i nie 
tylko program em  poważnym, ale także lek 
kimi, w prow adzającym  nos w atm osferę o d ­
świętnego nastro ju  ulicy paryskief

Dnia 14 llpca o godz. 16.20 T oh  I(ori«- 
nów na odśp ewa pnooemkf Paryża, jąfcie 
ronbrzimiewały t rozlegają sle dotycliczas 
na przedm ieściach stolicy Francja, w m a­
łych lokalach M ontm artre‘u i M ontpam as- 
#e‘n, na mostach t placach P a r ż a .  O godz.
18,00 grać będzie p ianistka francuska Gol 
let* Gave&,u utwory wielkich miismreów fram 
ouBkiich ostatn iej doby: Debmssyegu, Fuure- 
go 1 Kareta . O g«dz 19,00 udbedzl e się an 
dycja — „Marsyliami a“  w cipiacowa,n,iu 

StauLsława Wasydewskiego.

H
w 2-csi kifi^ch

iriBłrsmfł" w f a ś r u

Z pow odu koio tainega ■ pow odzenia i 
w ielkiego napływu publicz.iośc., której nie 
możliwie całkow icij pomieścić w duże, sa 
li kina „Pan" zdecydow ane zoslato, celem 
zadow olenia P. T. Publiczności tak miejsco 
wej jak i przybywającej z prowincji d e ­
monstrować o d  dziś słynny antinazistowski 

| film „Zeznanie szp iega" w 2-ch kinach jed  
nocześn.e: „Pan" i „M uza".

1 0
W IL N O

PIĄTEK, duła 14 lłpca 1939 r.
6.56 Pi iśń poranna. 7,00 Dziennik por. 

7,15 Muzyl i  z płyt. 7.45 Koncer* w wyk. 
O rkiestry rojs;yowej. 8,15 Kłopoty i rady: 
„Dla siebie i dla im iych“ — dialog. 8.30 
—  li ,5 /  P rz e r fa . 11,57 7vgnał czasu I hej 
nał. 12,03 Audycja południowa 13 00 Wia 
dom ości z m iasta i prowimert. 13,05 P"oe 
ram na dzts-aj. 13,10 M. Rimski - K-orsa 
kow: „Sieherez.-dia“  — poem sym f 14.00 
X operetek. 14 40 Kronika sp-ortowa 14.45 
Rozmowa technika z młodzieżą. 15 00 Mu 
z''ka popularna. 15,45 W iadomości gospo 
inircze. 16 00 Dziennik popołudniowy. — 
*6,10 Pooadanka akłuml-na, 16.20 Piosenki 
Paryża w wi-t Toli Korjan. 16 45 R-ozm-o 
wa Z chory-mi. 17 óO M n'vka z płvt.. T ran 
smtsia !o Bar. 17,30 \Vvc -eezki i spacer" 
p  ow. L. Szp.slakowsłęi. 17,35 Ulwory ua 
flet w w -k. S. Dzibiewic.za. 17 50 Chwilka 
organów W urliizera. 18 00 Rec^faJ fo r tep a  
n-owv Cołette Oavcmi. 1^35 Recnfal śoie 
iłaczy la tiany  Nolier-M azurkiew:czowej. 
19 00 . Morsy-Hanka" — and łiter-n-ko-muz.
19 30 Chwila B ura Siudi-ów. 19.40 ,,Przv 
W:ćczer7v“ — muzyka. ?0 15 Rezerwa. — 
20.25 „Używanie odtłuszczonego irdeka w 
eospiyd-arstwie** — ao". i.nż. T, CywińskGg-o.
20 40 Audi-cłe inform acy :ne. 21 00  01 05
Przerwa. 21.05 Frawir-ent komćerfn z '-‘ta z ji  
150 rocznicy Rewrdnoji Francuskiej. Tr. z 
Paryża, 23 00 Ostatnie wia-d-om-ościi i komu 
uiikaly. 23.05 Zakończenie program u.

SOPOT V. dn ia  15 Unea 1939 r.

6.56 Pieśń por. 7,00 Dzionniik poir. 7,15 
Muzyka z płyt 8 10 Z m ikrofonem  przez 
Polskę. 8,30— 11,57 Przerwa. 11,57 Sygnał 
czasu i hejnał 12 03 Audycja południowa
13.00 Wiodom- śoi z miasta i prowincji — 
13,05 Program  na dzisiaj. 13.10 Mała skrzy 
neczka w opr. Cioci Hali 13,25 O rkiestra 
G. oBułanger i L Sucz-epuńsk i (puosen-ki).
14.00 Chwilka Obrony Przeciwlotniczej.
14 05 C. c. muzyki z płyt. 14.30 „Czyje to 
;e<!?“ — kwadi-.ins speakera. 14 15 „U .ic- 
n tk i  w ogródku'* -  w=soła andye a dla 
ftz:eci. 15 15 ćfi z- ka po-pururna w wyk na- 
n , niu Ort- -s*: \ Ro.-rhrSni \VR 'A kiej ". > j

dom ości m„ d.nrze. 16.OT Uz:e'i i k po 
południowy. 16 10 Pogadanka aktualna 
!6,20 Koncert o-rk man W in  sf iw  .K iiska- 
dr,‘‘ pi>d dyr K. '•'k nd-.ra 0  50 Co sic dzie 
je w g n in z d c c b  nogad.mka. "3.00 Kon­
cert sy-mfoniczny. 17 30 *’o inłercsuie Ou- 
chriczy‘ł — neg-iitaiiki innzyczna A Wyie 
żyńńskieao. 17 40 Pee tal skrzypcowy A Po 
leskiego. 18 00 P rlsk!e i*;eś»t •. iińrnjne ‘ 8-30 
Kwartety r.e«ih-)vena 19 05 Przez siedem 
mórz do s'-rd-u'-a wzgórz" -  ..J udz e z e- 
dnei ławki** - -  wEnl.i pen  eś-.; rad ' ca. 
19.30 Audycja dla P  tak. 5 w za gra n i  ą ,N e- 
rh a j Polska zna iik izb  sv n '" ' m;.“  -  au-
dseja słowno . m iu o  : i ;  w -r K. 5k n- 
ihr-a i F Ci nk-.zy 20 00 Me! lSę zum i Toi- 
skiej: Na Knicwach ura m u c  ka 20 25 Au­
dycja dla m lo^/tpżr w iciskisj: .Roinmza
służba młodzieży wdeisk;m'* - pog. uż. 7. 
Chazkiewu-zn 20.35 Wi-leńskta wiadmmr.śrt 
i j i  r inn i 2 40 Rudy zje in f f ln n w m e  24.60 
M rl-óic film-owe i tw u rz i"  23 0o 'łslalw t 
wrad mości i kom in ik ry . 23 'Jt 7nk ti‘icre 
nie p n y ia m u .

R A K A N O W IC 7E

PIĄTEK, dnia 14 lipca /£39 roku.

13.00 W iadom ość z naszych sti on. 13,10 
Muzyaa obiadowe (płyty)- 13.55 Nasz pro­
gram. 14,00 Koncert obiadowy (płytyi. 
„Muzyka włoska*-. 17,30 W iązanka pieśni 
dziecięcych (płyty). 17.45 Skrzynka technicz­
na — inż, Fryderyk Stark

SOBOTA, dniu 15 lipca 193S raku

13,10 Koncert oDladowy „Polskie tańce** 
(p ły ly ) . 13,55 Nasz program. 14,00 Koncert 
popołudmowy (płyty). 20,25 audycja  Yz. 
młodzieży wiejskiej: e) „Młodzież wi jsk ł 
szuka pracy** — pog b  Stawowego, b) Wi* 
domośoi dla naszej wsi.

Ukarani adm*n!stracvfirte
13 bm sfarosfa groazki wileński uka­

rał: Margiolisa Szymona (Kćlwaryjska
2&— 3) na 60 dni aresztu bezw zględnego , 
Dogina Hirsza (Kalwaryjjka , 28— 7), jo se - 
lew icia CFackiela I Joselev 'icza Dawida 
(Kalwaryjska 26— 15), Kapłana Garbieia 
(Kalwaryjska 28— 7) po  40 dni areszfu 
bezw zględnegc za zakłócenie spokoju 
publiczneao  przez pobicie ucznia Orhc- 
kieoo Czesława (Kalwaryjska 24) w dniu 
8 lipca rb.,, resztę zaś winnych zakłócenia 
spokoju publicznego  na karę grzywny,

32

K IŁ0SC
Przekład autoryzowany z angielskiego W, M.

SI—izczenle poesątku.
W Auclnndzie została u ro o r  

dorwana iWiam Cj  ue i p o r va 
i  Jej w -jhowauka F leurette 
O zp ro in ię  posądzenń są pirzy- 
jaciede straconego bandyty Jo- 
h r ‘a  Rolfe a. Zako< hamy we 
Freuirctte Jiimmy C arter wzy­
wa do puimocy swego przy ja­
ciela H ard ing j. Spr; wcy rnro 
dino zażądaili okuipu 6 tys fun­
tów , który uoręczył im I4mmv 
Carter. Bandytów  ściga Har- 
ding, lecz popadł w zasadzkę. 
Jeoiriakże policja zdołała z ła­
pać byłą służącą Liiłlan Grane 
— Fenlon. Arezto-wamą Har- 
flng  badał — iedn-ik ł>cz re- 
Tultutu

(D a ls zy  ciąg).

—  Ani jel Co praw da znalem  swego czasu b a r­
dzo nieprzyjem ne w ychowawczynie, ale ona pobiła 
rek o rd  1

N astepnegc dnia H ardinge staw ił się w sądzie na 
spraw ę Flessie Fen ton. W  obronie jej m iał występo­
wać adw okat m ały człowieczek o wyglądzie pedanta, 
u b ran y  w czarny  zrudziały garn itu r. Sullivan tw ier­
dził jednak , że jest to pow ażna firm a. Z oskarżoną 
w idział się dziś rano  po raz pierw szy, gdyż dopiero 
teraz zdecydow ała się noDrosić go o  obronę.

—  Tak więc nie m ożem y z tego wyboru wyciąg­
nąć żadnych wniosków —  rzekł Suiiyan.

Spraw a trw ała zaledwie kilka m inut. Flossie Fen- 
L>n została zupełnie form alnie oskarżona. Za pośred­
nictwem  swego adw okata zapowiedziała obronę. Stała 
wyprostowana przed ław ą oskarżonych, sztyw na i opa­
nowana, tak  samo jak  wtedy, gdy Hardinge widział

ją  poraź pierwszy. Chociaż j j j  upó r doprow adzał go 
raeledwie do rozpaczy, me mógł jednak opanow ać po­
dziwu dla jej siły woli. Cóż za kobieta 1 N c nie mogło 
jej przestraszyć lub zmieszać.

Wyszli z sądu oboje z Suiliyanem i zatrzym ali się 
na przeciwległym chodniku, chcąc raz jeszcze spo j­
rzeć na podsądną, gdy będzie wsiadała do karetk i wię­
ziennej. W ehikuł ten stał już w pogotowiu przea b ra ­
mą. a  prze i nim oczekiwał korpulentny policjant w 
m undurze, b ewielka grupka ciekawych zebrała się 
dokoła. Zain resowanie, lahie budziła spraw a m or­
derstw a Lily Grane, wzrosło na nowo, gdy została 
aresztowana jej tow arzyszka.

—  Już idzie] — powiedział Sulliva,n, biorąc P iot­
ra  pod rękę.

Szła prędko, prow adziły ją  dwie dozorezynie. Po­
licjant otworzył drzwiczki karetki i chciał dopomóc jej 
przy wsiadaniu, gdy nagle podniosła ręce do piersi, 
zachwiała się gwałtownie i padła na ziemię.

—  Co si  ̂ stało, u d iab ła? — Sullivan z trudem  
wymówił te słowa.

H ard.nge skoczył ku leżącej kobiecie. Odsunął 
dozorezynie i ukląkł. Flossie leżała tw arzą do ziemi, a 
w ilgotna plam a na plecach z sekundą każdą stawała się 
większa, pom iędzy łopatkam i, przesączając się poprzez 
wełnianą suknię. Plardiinge odwrócił ją otrożnie. Ź>ła 
jeszcze, ale tw arz jej była straszliw ie zmieniona. Od­

dychała spazmatycznie, łowiąc powietrze z najw ięk­
szym trudem .

—  Sprowadźcie natychm iast doktora! —  ro zk a/a j 
Hazdinge przez ramię, nie podnosząc się. »

Co się stało Piotrze? — Sullivan stanął za nim.
—  Zastrzelono ją ł M orderca użył tłumiKa „Maxim 

Sileneer“ bo przecież nie słychać było w ystrzału. Roz- 
pę>li ludzi Muszę przeszukać ulicę i ziemię za tym  og­
rodzeniem i

Przyprow adzono praw ie natychm iast doktora. 
Po krótkim  badaniu  wydał wyrok skazujący na  śmierć 
nieszczęsną kobietę W ątpił, czy przeżyje jeszcze parę 
godzin.

—  Trzeba edwieźć ją  w prost do szpitala — zde­
cydował Sulhyan. —  P aru  policjantów  może jej tow a­
rzyszyć. Panie doktorze, proszę zrobić wszystko, co 
będzie w pana mocy, żeby ją  uratow ać! Życie jej jest 
niezmiernie cenne I jeśliby była nadzieja, że odzyska 
przytom ność, proszę mi natychm iast dać znać.

—  Ktoś bał się poważnie, żeby się nie załam ała i  
nie zaczęła mówię — rzekł Hardinge, gdy po pew nym  
czasie został sam  z przyjacielem  . Ranną zabrano do 
szpitala. —  Sprawa staje się coraz bardziej skom pliko­
wana, Mike. Ale miałem  rację  pod jednym  względem: 
ona rzeczyv,iście kogoś osłaniałal

(D. c. n.j.
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Z powodu kolosalnego powodzenia i wielkiego napływu publiczności, której niemożliwe całkowicie pomieścić 

W d«i£«t| s a l i  k i n a  „  P a n “  zd»*cydow3ne zostało demonstrować o d  d z i£  słynny antinazistowsKi film

P A N (W ielka 42)

Tytuł oryginalny „C O N F ESS IO N S OF A  IShZl SPY"

w  2 - c h  k i n a c h  | ^ |  | ^
/ e d n o c ^ e ^ n i e (Nowogródzka 8)

*■ Jutro w  sobotę I w  niedzielę początek w  obu kinach o godz. 12-ej.

K u r / e r  5 p o r < o w q

„Śmigły" —  „Ognisko" (Pińsk)
W  najbliższą n iedzielą piłkarze WKS 

„Śmigły" g rać b ęd ą  w Pińsku o we.scie 
do  Ligi z miejcowym „O gnisk .jm ", Przy­

pom inam y, ze pierw sze spotkanie, ro z e ­
grane w W ilnie, zakończyło się zwycię- 
siwem WKS „Śm igły" 5:0.

Juniorzy WKS Smigry walczę o mistrzostwo
Polski

W  niedzielę 16 bm. o godz 17.30 na 
boisku przy ul. W erkowskiej o d b ęd z ie  się 
kolejny mecz eliminacyjny juniorów^o 
mistrzostwo Polski między WKS Łuck a 
WKS Śm.gły.

Juniorzy Łucka ub ieg łej niedzieli po ­
konali piłkarzy Białegostoku, a WKS Smi 
gły w ygrał z mistrzem Poles:a. O b ie  więc

zwycięskie drużyny walczyć b ęd ą  w nie­
dzielę o  dalszy awans.

WKS Śmigły wystąpi w następującym  
składzie: M okrzecki, Kwaśnicki, Szulgo, 
Siergiejew, Golankiewicz, Kościuko, Szyn 
kiewicz, Koinoiowski, K ortndo  i Kento- 
wicz.

Wyniki raidu moiotykiowegn
O bliczone już zasiały wynik! n.ertziel- 

nego  radu terenow ego na trasie o .o to  
300 km. Przedstawiają się one nnfępująco: 

1) Drufel Kazim.erz: 80 p i e t .  (z VVil. 
TC i M); drugim i trzecim inie,sce podzie­
lili się ' Cebulski W ilold D i.e d n a ł Adam 
(oba; z Wil TC i M) po  69 pkt.; 4) Ła­
piński Stanisław (WTC i M) 67 p«t.

O rganizatorzy wyrażają podziękow a­
nie ofiarodaw.com m g ró d  a w szczególno 
ści: Stomil, Stolle, Autotechnika, inż. Pru- 
żar.owi i innych. N agrody rozdana zosta­
ną niebaw em  w term inie ustalonym na 
dzisiejszym zeoraniu zarządu Wil Tow. 
Cykl. i Mof.

Mistrzostwa Polski w pływaniu
W  dniach od  15 d o  17 bm. rozegrane 

zostaną na pływalni miejskiej w Bielsku 
18. mistrzostwa Polski w pływaniu i sko­
sach. Zawody te  b ęo ą  jednocześnie 
sliminac ą przed meczem naszych pływ a­
ków z Fintand.ą, który o d b ęd z ie  się w 
■ielsinkach 30 i 31 bm.

Lista zg ło szeń  do mistrzostw Polski 
obejmuje nazwiska najbardziej znanych 
naszych pływaków. Na Dodkreślen ie  za- 
iługuje pow rót do  czynnego  życia spor­

tow ego Kazimierza Bocheńskiego, który 
zgłoszony został przez swój klub (AZS—• 
W arszawa) do  wyścigiu na 100 m dow ol­
nym.

"Z uwagi na duże wyrównanie klasy 
naszych pływaków, jak i na wyjątkowo 
staranne przygotow anie asów naszych na 
obozie trenera Ste-ppa w Poznaniu, spo­
dziewać się należy, że watki o tytuły mi­
strzowskie b ęd ą  zaciekłe.

Tegoroczny marsi szlakiem Kadrówki
W  dniach od  6 do  9 sierpnia br. roze­

grane zostaną doroczne zaw ody marszo­
we na trasie Kraków —  Kielce, organizo­
wane pi zez Związek Strzelecki ku uczcze­
niu wymarszu z Krakowa „Pierwszej Kom­
panii Kadrowej I Bryga-ay Legionów Pol­
skich".

Marsz o d b ęd z ie  się na łrasie Kraków—  
Kielce przez M ichałowice, Miechów, Ję­
drzejów , wynoszącej 127 km. Trasa mar­
szu dzieli się na 4 etapy dzienne, te  zaś 
dzielą s,ę na dwa —  łrziy odcinki. Słarł 
patroli następi 6 siarpr..a o  godz. 18 w 
Krakowie.

Podział na etaipy przedstaw ia się .jak 
następuje:

1. e tap  Kraków —  M ichałowice 16 km 
(nocleg w M ichałowicach).

2. e tap  M ichałowice —  M iechów 29 
km dzieli się na 2 odcinki: a) odcinek 
kwalifikacyjny M ichałowce —  Szczepa- 
nowice, 21 km, b) odcinek końcowy Szcze 
parw w ice —  M iechów 8 km.

3. e tap  M iechów —  Jędrzejów , dy­
stans 40,5 km, odcinki: a) kwalifikacyjny 
M iechów —  M ierzawa 31 km, b) końco­
wy M ierzawa —  Jędrzejów  9,5 <cm,

4. e ta p  Jędrzejów  —  Kielce dystans 
37,5 km, odcinki: a) kwalifikacyjny Jędrze 
jów —  Z agroda 27,5 km, b) odcinek Za­
g roda—  Kielce 9,5 km.

Na odcinkach kwalifikacyjnych patro le 
m aszerow ać b ęd ą  w  ograniczonym  tem ­

pie, a na końcowych —  w spółzaw odni­
czyć b ęd ą  o najlepszy czas marszu, 

j Przymusowe odpoczynki w yznaczone 
i zostały: w Szczepanowicach, Książu W iel- 
j kim, M ierzawie i w Z agrodzie p o  30 min.

W marszu w spółzaw odniczyć będą 
patrole^

z bronią: klasa I —  patro le foimacyj 
wojskowych i WKS. KOP, Straży Granicz­
nej i Policji Państw., oraz klasy II —  pat­
role PW w g iup ie  A (18— 21 lat) i w gru 
pie B (ponad  21 lał);

bez broni —  klasa III, patro le związ­
ków i organizacyj wychowawczych i spor 
towych (ponad 18 lat).

W  klasie I i II każdy patrol składać się 
b ęa z ie  z 6 zaw odników  wraz z dow ódcą, 
przy tym marsz ukończyć musi najmniej 
5 zawodników.

W klas.e III każdy patrol składać się 
b ęd z ie  również z 6 zaw odników  wraz i 
dow ódcą patrolu. Każdy patrol przywieźć 
z sobą musi 1 kolarza z rowerem , którego 
o d d a  w Krakowie do dyspozycji kierowni­
ctwa marszu.

W ę g i a t  k a m e i m i f
z najlepszych góruośląaiuoli kopalń oraz 
koks najtaniej i na dogodnych w aran 
kacu można nabyć w firm ie Kazimier; 
M4RK1EWICZ, Zygmuntowska 24, teL

25-32 .

êprezftniacyjnc Kino C 0 JIN®
Wielki program

1) Nowa 
k reaca W ull* zc&  O e e r ę  —  „Darmozjad" 
‘ T U P  * f M P  l*k0.b”, s  „Bral  djabła

Ceny biletów: Balkon 25 gr. Parter 54  gr.

<■

Chluba polskiej twórczości filmowejChrześcijańskie kino

SMATOWID |
Cena miejsc od 25 gr.

W rolach gł.: Kendę, Grossówna, Ćwiklińska, Halama. Żelichowska, Żabczyński, Znicz 1 in

K I N O Dziś. Film o współczesnych żonach, mężach i małżeństwach p. t.

znicz Pobrali^zawcześnle
Wiwi.icsi. o W rolach głównych Doris Nolan, Jo h n  Boies I la la  b ire t

Nadprogram : DODftTKt. Początek o godz. 6-a| w niedziele o 4-ej

O S j j i S K O  I tyczny wg grosnej powieści Heleny MNISZEK

O r d y n a t  M c A o r o w s t ó
W kołach głównych Wiszn:e - ... u, b ou.i.cw cz, Ćwiklińska, Junosza Stępowski, wysocka 
Nadprogram UROZMAICONE DODATKI. Poci seaus. o g. 6, a w nledz. 1 święta o 4.

Sygnatura: 277/39.

u&wieszczenle
O LirCYT ACJl R U C H O M O ŚC I

K om ornik Sądiu uroJzkiego w Nneświieżu 
Stauiisław Sieni l.ierwirz, m ający kancelarię 
w Nieświeżu, ul. AŁlaańsika Nx 22, na pod­
staw ie art. t>02 k,pc. podaje dio publicznej 
wiardiuinośoi, że dinta 1 sierpn ia  1939 r. o  g. 
8 w maj. Dony-Snów i dm. 2 sierpnia rb. 
w Nieświeżu na ryniku odibę łzie siyy Jjruga 
licytacja ruchom ości, nallećrcyoh do Hen­
ryka Hartimgba składającycT słę z 40 uli 
ram owych z pszczołaini, 9 jałówek półtora 
rocznych i 9 jałów ek 6-miesięazi veh oraz 
bryczki resorow ej parokonnej, oszacow a­
nych na łączną sumę zł 3350.

Ru« ihomośca można oglądać w diun li­
cytacji w miejscu i ozaśie wyżej oznaczo­
nym,

Dnlia 11 impca 1939 r.
Komornik 

( _ )  ST. SIENKIEWICZ

Sygnnitnna: 24 r 3.

^ w ie sz c ze n ie
O LICYTACJI RUCHOM OŚCI

KoimormiK Sądiu Gnodzikicgio w Szcziuctzy- 
niie Nowogródzkim K onstanty Sagatowśkii 
mający kanceJ irńę w Szczuczynie Nowogró- 
drkuirn' nl. PitsiiKls:kreo» Nr 133, na podsta­
wie art. 602 kpc. podoje dio publicznej w,i 
domości, że dnia 22 Mp''a 1959 r, o  gods 
16 w Narbutowńe (Sohaikińcaoh) gm tejże 
odbecteie się pierws®. licytacja ruchom ości, 
należących do Ryszarda 1 W titułia Guttnao 
łowiczów siklaidającyoh Się z krow y, wagi 
dziesiętnej z ^dlważńitkalmii form y do cem­
brow in stuidizrenin>c<h i cyk tsK rk i, oszaco­
wanych na łączną suimę z® 570

Ruchomości można oglądać w dniiu li 
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczę- 
nym.

T>nia 27 fizcrw ria 1939 r .
KoHKWTl&flc

(—) SAGATOWSKI

m
MOTOCYKLE. W ynajem, nauka jazdy, 

garażowanie, obsługa, prostow anie b ło tn i­
ków i napraw , karoserii samochodowych 
ul. W iieńska Ni 8 w podw órku na wproś* 
bramy.

tnsKMOWANir.

grypa p* z u e g  gnie
r JŁE BŁ0WY UMim-iu

żypUileU wrciaoloych ptessków w *a. tobe. .K O G U T EK "
G A S J E C K I E G O

pyli* w «s«k»v/<jnlu> bUriaratcrnym w T O R E B K A C H

jAAŁŁśAŁA

L E K A R Z E
n t f m o ł y T i f W T t t f m m t T  m i n u r m

D O K i  O B
B l u m o w i c z

choro /  weneryczni skum r i ino. zoptc.lo> a
di. Wielka 21, teł. 921. Przyjmuje od goda, 

9— I  i 3— 7.

DOKTOR
Z e l d o w i t z o w ^

Choroby kobiece, skórne, weneryczne n zą 
dów ni tezowych ou gooa.. 12—2 i 4—7, ui. 

W ileńska Nr 28 m. 3, lei. 277.

A K U S Z E R K I
u m w w m n m > t » łT w n Ti m m > t r r m

A K U S Z E R K A  
r . ó L ć i  C u h i i e r o w A

przyjm uie od godz. 9 rano do godz. 7 wiecz. 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a—3 róg ui. 

3-go May- oboa Sądu.

a k u s z E h k : 
i .  t f r z e z i n a

maeaż leczniczy 1 elekrryza^jc Ul. Grodz­
ka Ni. 27 iZwierzyniec/.

S & l l ż l E U K A
s * m > a 4 0 w s k a

o-rsz Gabinet Kosmetycj-ny, oum iadzante 
cery, usuwanie zmarszczek, wągrów, pie­
gów, brodawek, łupieżu, usuw anie uuszczu 
z bioder i brzucha, kr uny odm i (zające, 
wanny elekti yczne, elektryzacja. Ceny przy­

stępne. Porady bezpłatne. Zanikowa 26 m 8.

Ki pną i sprzedał
y i i m n f o * ™ *  — > r n y T m m f m T i ń

- . i  . . . . . . . . i . i .  61E  ui'ząLU,enie su s za rn i
na rozbiórkę. Sita do suszenia jabteki i ja ­
rzyn oraz maszyna do k ra jan ia  jarzyn. 
W ilno, ul. A rchanielska 12—5.

OKAZ a INIE Lup ę dom za gotowkę 
(do 20 tysięcy). Ofeirty oo Aam, Kurjeira 
W ileńskiego poo 20 tys.

Kino Teatr „  P A N "  ł
w Bai anuwSczach

Dziś. Arcydzieło kinematogr. francus. 
Cierniowe droga i wielka mitoić kobiety

K R Z Y K  U L IC Y
W roi. gtoWi.ycli: Viv one Romance,

Dalio Pierre Renoir l inni 
firrrrrrrrrrrrrrvfrrrfrrtrrrrrrrw rrrrrrrfr

B o ś
P R O S l l ś l

iiKino „APOLLO
w  B aranow iczach

Arcywesole przeżycie dzielnego boha­
tera, dosk. harmonia komedii i dram.

Bohater Legii 
Cudzoziemskiej

W roi gt. kióI komików Fernandel

PLAG (25.000 mir. kw.) w całości lub  
częściami z powooni wyjazdu sprzedam  b. 
lamio przy ul. Chocimskiej. 0  w arunkach 
Jowicdizieć się w Adrn. Kur jera  Wileńsik'e 
go pod „działki".

„SETKĘ** D. K. W. sprzedam , Taiair- 
ska 6 (Eoto-FiiLm).

FOLWARK sprzedam  uatychumasi, ob­
szaru 21 ha z k-ympletnyimi zabudow aniam i 
w obi ębit powiatowego mdasra Oszmiian,. 
Oszmiama, sk. pocztowa L 39.

DOM drew niany (2 nieszikania, zllenr 16 
tys. m trJ) z jjowodiu w yjazdu sip^zeiam li. 
tanio. Inform acje ul- Kowieńska 4—1.

T r m m m
L O I A L C

MIESZKANIE 3—4 pokojowe z wygoda 
mi poszukuję. Oferty do adm. „K. W ." poć 
„Mieszkanie".

P R A C A
r ry y y v v y ..,,y y y i  > . . ,  . ■iy  s

DUsWiADOZONA PIELEGN aARKA poszu 
ku je  pracy przy ch^wym Może wyjechać- 
Ofartę do adm inistracji „K. W.‘‘ d,ia N. D.

INTELIGENTNA, miła, młoda, dobra g 
spodym;, wzorowa pielęgniarka, szycie, «  
wzglęunie zruiulana, poszukuje pnący Pocz 
Radiuń, i ia  Grecu; ij. .

EKONOM poszukuje pracy do majątk 
lub gajowego za małym w /nagrodzenieu 
posiadam  dobrą referencję. O ferty kierows 
lo  Adminiiistracji „K urjera W ileńskiego" po 
„Ekonom ".

« E 1 A K T (P tY  O Z JA tÓ W i W ładysław Abramowicz — sprawy kultu^Ine Itłewak^ 1 w tadom oid z m. Lidy, Zbigniew CieSiik — kronika zamiejscowa; W łodzim ierz Holubowtcz — ipiaw ozdaula «ądowe t reportaż 
,spec|alnego wysłannika*; Wttold Kiszki* — wiad. gospodarcze 1 polityczne 'depeszowe i te let); Eugenia M astejew ska-K obylif ska — dział p. t. ,Z e świata kobiecego’; Kazimierz Ł ęczycki — przegląd p a s y , 
Józef M aśJińsid — recenzle teatralne, Anatol Mlkułko — felieton literacki, humor, sprawy knltnralne; Jarosłrw  N ieciecki — sport; H elena Romer — recenzje katążek: Engentua* Sw tantew icz — zrorńta wileńska:

Józef Święcicki — artykuły polityczne, społeczne i gospodarcze.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a .  Wilno, nl. biskupa tśanćurskiego 4 
Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1—3 po oołudniu 
Administracja: tel 99—czynna od godz. 9.30— 15.3C 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O ddziały: Nowogródek, Bazyltańska 35, tel. 169; 
Lida, ul. Zanikowa 4/7, teł. /& Baranowicze, 
U łańska 11; Łuck. Wojewódzka f .  

Przedstaw icielstw a i Nieśwież, Kłeck, Słonlm, 
Stołpce, Szczucryn, Woioiyu Wilejka, Głębo­
kie, Grodno, Pińsk, Wołkowysk. Brześć n/B.

CENA PRENUMERATY 
m iesięcznie: z oanoszeniem dc 
domu w krajn —3 zł., *a grani­
cą 6 zŁ, z odbiorem w admtnt- 
atracji i i .  2A0, na wsi, w miej­
scowościach. gdzie nie ma u.zędt 
pocztowego ant agencji ^  2^0

CF.NY OOŁOJ ZEŃ: Za wiersz .atlimetr. przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr. za tekstem 
30 gi, droDne 10 gr za wyraz. Najmniesze ogłoszenie drobne ticzymy za 10 stów. Wyrazy 
tłush/m drukiem liczymy podwójnie. Zas*rzeże miejsca dla .drobnych* nie p.zyjmtjeray 
Przydział ogłoszeń do odpowiednich rubryk zależny jest tytko od Admlnist,„cji. Krot.ika 
redukc. i komuninaty 60 gr za wiersz jednoszpaltowy. Do tych cen dolicza się za ogłosze­
nia cyirowe tabelaryczne 50%. Uuład ogłoszeń w tekście 5-łamowy, za tekstem 10-ra.nowy 
Z‘ treść ogłoszeń t rubrykę .nadesłane’ redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega 
SoOte prawo zmiany terminu druku ogłoszeń t nie przyjmuii zastrzeżeń miejsca. Ogłosze­

nia f  i przyjmowane w godz. 9.30— 16.30 i 17 — 20.
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